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Ceny o g ł o s z e ń  i
*  w 'ekicie (przed kron.) 25 groszy
Jjj Nekrologi 10 „
n  rwyczajne 15
§  diobne za jeden wvra* 10 .,

*5| Ceny ogłosreri najeży rozumieć 
O  wiersz wysokości 1 milimetra. 
Dla poszukujących pracy 50% raba'u 
Ogłoszenia w Ńsniedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne I tabele (bilanse) 50% ,. 
Ogioszenla przyjęte po zamknięciu 

fldminlstracii o 10% drożej.
Ceny ogłoszeń w zip. płatne w mar­
kach. obliczonych podług kursu w 

dniu zapiały.
Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nle.odpowiada.
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™kaju O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie 
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WIELKI WIEC KOLEJOWY
W m

M
ca porządku obrad sytuacja obecna, sprawy 
związkowe, święto l maja. Przemawiać będą 
tow. tow. posłowie Jaworowski, Kuryłowicz, 
Moraczewski.

^ a r s z . o k r ę g o w y  k o m it e t  r o b o t ­
n ic zy  P. P. s.

Wzywa wszystkich robotników i pracow­
ników do całodziennego strajku w dn. I-go ma- 

Wzywa robotników do organizowania mili- 
fabrycznych, wzywa biorących udział w po- 

bodzie do zachowania porządku, pochody for­
o w a ć  należy 6-tkami, uprasza fabry ki i Zw.

do przyłączania się do pochodów dzielni- 
®i»ych wg. nakazanych poniżej adresów, ko- 
**?łT dzielnicowe winny przystąpić aiezwło- 

tf .j  ®o organizowania milicji dzielnicowych.
... * dzielnica winna wyznaczyć komendanta 

•uncji dzielnicowej.
Wzy«ia się Towarzyszów partyjnych do 

wpisywania się w lokalu O. K. R. (Al. Jerozo. 
bmskic 6) do milicji centralnej.

Wzywa się Towarzyszki i Towarzyszów 
°  taPi*ywania na kwestarki i kwestarzy na

h j j S
Obie izby parła mer. tu Starów  Zjedntr 

^csnyęh przyjęty w tych dniach ustawę w 
i raiwie wychodźtwa do Ameryki, zaostrza-

niezmiernie przepisy poprzedniej. bar- 
2,0 ostrej ustawy. Dotychczas ilość upratw- 
®*iych roaznće do emigracji określano w 

^ so k o śc i 3% od ogólnej liczby cudzaziem- 
„ \  danej narodowości ( t  j. osób, urodzo- 
tw poza Ameryką), opierając się na sta­
t y c e  z r . 1910.

Nowa ustawia obniża tę 'liczbę do 2 %, 
w  ~~ co gorsza — sięga do statystyki z r. 
Sty W ybraro. zaś tę datę dlatego, że wła- 

c Po r. 1890 rozpoczęta się masowa emi- 
|® *“ła <10 Ameryki ze wschodu i południa 

aPy- 0  ile przedtem głównym elemen- 
k® wychodźczym byli mieszkańcy krajów 
kjy^tainclrich Europy, o tyle w ostatnich 
- ac" <*b. ‘Stulecia, w związku z rozkwitam 
•- ®P°darstwa amerykańskiego, a wzmaga -

zbiórkę majową na cśuiiatę robotniczą w se­
kretariacie O. K. R.

Zbiórki na dzielnicach w dn. 1 maja wy­
znacza się na godz. 9 rana: Dzielnica Śródmiej­
ska — Al. Jerozolimskie 6; Warszawski Wy­
dział Kobiecy — Al. Jerozolimskie 6; Dzielni­
ca Jerozolima — /Chłodna 41; Wola - Czyste— 
Wolska 44; Powązki — Okopowa 30; Ochota— 
Grójecka 59; Mokotowska — Bagatela 12a; 
Praska przed Kościołem św. Florjana; Gro­
chowska przy stacji kolejowej; Czerniakowska 
— Czerniakowska 193; Powiśle — Solec 68; 
Nowe Bródno i Pelcowizna — Syrokomli 22; 
Starówka — Stare Miasto 38; Marymont — 
ul. Marymoncka.

Godz. 10 m. 30 wiec na Placu Teatralnym.
Godz. 2 pp. uroczysta Akadem ja Majowa.
Uprasza się przedstawicieli Związków Za­

wodowych o porozumienie się z Komitetem 
Majowym Warszawskiego OKR-u.

względami ani skrupułami, gdy chodzi o in* 
lerts  matcrjailny. Ustawa nie zna żadnych 
ograniczeń di a ludzi bogatych, mogących 
podróżować do Ameryki pierwsizą klasą, 
ale i dla ludzi pracy przewiduje wyjątek, 
mianowicie^ wówczas, gdy Ameryce... po­
trzeba będzie tańszych rąk roboczych. 
W takich wypadkach urząd handlowy ma- 
że pozwolić na podwyższenie przepisanej 
ilości imigrantów.

Motywem dalszym przy uchwaleniu 
ustawy była już owa pycha dorobkiewiczów 
i bankierów świata, którzy swą potęgę ma­
terialną przesycają nacjonalizmem, nietole­
rancją wyzmniową i radową, t. j. pkrw iast- 

■ kami, służacemi jako okrasa ideologiczna 
do poziomych i brudnych spraw.

Ustawa wywołała ostry zatarg dyplo­
matyczny z Japonją, odbijie stię' irjemrie na

11Vî rn sięjiciskiem  politycznym i społecz- 
. pń w  Rosji, Rumunji, Aoastrji, Irlalndji 
( jj  °ra'z bezrobociem — setka tysięcy lu- 

' Pr zeważnie katolików i żydów, udawały
kp m,orz€ w poszukiwaniu chlefba i zairab- 
sźq<«< e ‘' obecnie republikańska więk­
sza par â'rre r tu  amerykańskiego wprowa- 
pe- O'k niesłychanie obostrzenia dla euro- 
w n y k ó w , to dotyka przez to przede- 

^  kraje, które w ostatniem 20- 
c&..U Y największy kontyngens wychodź* 

• m. in. Polskę.
<ła'le i P °m rw a się nowa usitawa 

^7°*® Japończyków, którym wogóle zabra- 
^  gracji do Ameryki.

W p  akaz ten jest tern dziwniejszy, że 
-'1 .wVka-zów Komitetu amorykańsko- 

cił' ę f ‘lC5° w latach od 1909 do 1923 opiś- 
kr,-A. jednoczone o 22.373 Jaipończy-wiec,ej. niż przybyło do tego kraink , ' f- '* 1

rząd ;anoń.ski udzklhł 
tly, ^  miego do 200 paszportów na wyjazd 

s’? to w wyniku umowy 
Japonją, na podstawie 

* łfpoóczycy mieli wolny dostęp do

i Ameryki, ale pod warunkiem, że rząd ja- 
pońdti rae wypuści z kraju rąk mboczych, 
mogącycli wyżwiaayć konkurencję tubyl­
com. Mimo, że Japomja dochowała umowy, 
przeszedł ob.cnie ów drakoński zakaz, będą­
cy policzkiem i obelgą dla całego narodu 
japońskiego. Rząd japoński wystosował też 
nadzwyczaj ostry protest do Waszyngtonu, 
stwierdzający, że postanowienie parlam entu 
staiwia pod znakiem zapylainia honor rzą- 
diu amerykańskiego.

Rzecz znamienna, ż® Japan ja jest jedy­
nym krajem, który natychmiast zaprotesto­
wał przeciwko ustaiwie amerykańskiej, pań ­
stwa europejskie zaś potulnie milczą, acz­
kolwiek ustawa ta pod względem .praktycz­
nym może niemniej godzi w obywateli 
tych państw, aniżeli w Japończyków.

Rzecz jeszcze zmamić mńejsza, że ta 
ustawa zjawia się w  chwali, kiedy przedstaw 
wiciele firua/sjery amerykańskiej przystę­
pują do współpracy w dziale rozwiązania 
sprawy odszkodowań niemieckich. Ale nie­
ma tu żadnych sprzeczności. Oba fakty 
„uzupełniają się” wzajemnie. W  czasie woj­
ny i po wojnie kapitaliści amerykańscy na­
gromadzili tyle bogactw w swych rękach, 
tak ujarzmili Europę, jako swego dłużnika, 
że obecn ie są istotnymi p a r  a m i świata, k tó ­
remu dyktują swe warur.ki i rzucają wy­
zwania w rodzaju ustawy emigracyjnej.

Porozumienie w sprawie odszkodowań 
otwiera d la Ameryki widoki nowych wtrel- 

: kich zysków, a kapitał amerykański dusi się 
I od bezczynności i sszuka ujścia. Z drugiej 
i zaś strony Ameryka ma padiastatkaem rąk 

roboczych. Robotnicy, pr-iouijący w czasie  
wojny dla celów wojennych, stop iowo 
przo:ho:lza cło przemysły ckreru p ‘ koń owe-, 
go, atle ubóstwo ry rku  europ^ j skiego nic 
pozwala na n m o -f r a r ic z one rezszerzainie 
prod ke ji amerykańnkmj.

Ustawa emigracyjna jest więc płodem 
egoizmu kapitalistycznego w stylu iście a- 
merykańskim, nde liczącym, się z żadnemi

klasach nieposiadających Europy, które w o­
bec kryzysu gospodarczego powiększą jesz­
cze rzesze bezrobotnych, zamiast, jak w ła­
tach poprzednich emigrować po pracę do 
Ameryki. 1 1

Nawet prezydent Coolidge, choć sam 
republikanin, przeciwstawni się uislawie, 
pnzynajmn;ej w  punkcie, dotyczącym Japo- 
nji. Tak samo sekretarz stanu do spraw za­
granicznych Hughes zwrócił uwagę, że usta­
wa jest niedopuszczalna ze względów pra­
wa międzynarodowego.

Ale republikanie, jak kilka lat tm w  
wydrwili Wilsor.a i odrzucili L:gę N-ro-dów, 
tak też teraz przechodzą do porządku nad 
prawem międzynarodowem. Świat może się 
rządzić tem prawem, ale wszak oni rządzą 
światem.

/. M B.

pozmona wiosna.
Po wialu miesiącach wyjątkowo cięż­

kiej. długotrwałej zimy, powolnymi kroka­
mi zbliża się wiosna. Jeszcze leżą w głębo­
kich rowach ciemne płaty, które niegdyś 
były białym śniegiem, jeszcze nieraz zimny 
wiatr powiewa, wstrzymując rozwój leni­
wych pąków drzew, ale już odzywają się 
głosy ptactwa, które wróciło z połud. ia, 
znamionując niechybny, choć spóźniony i po ­
wolny powrót wiosny.

Gaybyż tak i w życiu naszego samo­
rządu można było wreszcie doczekać się zna­
ków, znamionujących powrót taj chwili, 
gdy stopniałe śniegi odkryją zieleń jesien­
nych zasiewów, gdy się działacze miejscy do 
nowej, wiosennej siej by zabiorą.

W życiu społeczraem, jak w całej przy­
rodzie, istnieje pewien cykliczny pcrządJk
I w życiu miast, po chwilach działalności' 
twórczej bardzo żywej, w czasie której 
szybko rozwijają się instytucje miejskie, 
powstaje wiele projektów nowych instytu­
cji, we wszystkich dziedzinach daje  się od- 
czuć wzmożone tętno życia, przychodzą 
chwile ciszy, martwoty, które do zimowego 
odpoczynku przyrody porównać można.

Istnienie takich okresów spokoju mo­
że być konieczne—o ile nie zamieniają się 
óne w okres stagnacji, gdy pod zbyt długo 
stojąoemi wodami giną i gniją posiewy po­
przednich okresów pracy.

Samorząd Warsizawy niewątpliwie znaj­
duje się w stadjum takiego gnicia.

Rada Miejska składa się w znacznej 
mierze z „zastępców1’, to jest ludzi, urrweisz- 
czonvcsh przez komitety wyborcze ma końcu 
list dla zadośćuczynienia różnym ambicjom, 
w przekonaniu, że nigdy się oni do  Rady nie 
dóstaną. \

Zastępcy radnych pracują przeważnie 
jak z laski: są tacy, którzy do  Rady Miej­
skiej przychodzą tylko wezwani przez tele­
fon dla uratowania ,,quorum“ (kworum); 
są inni, którzy nie przychodzą nigdy, nie są 
zaś skreślerd z list radnych, bo zastępców 
już niema, a  Rady dokompletować r,ie mo­
żna.

_ Ani Raidn ^lio jcka, ani M agistral ża­
dnej twórczej działalności po* za tworze­
niem podatków, obciążających jedynie sze­
rokie warstwy ludności, nie objawiają.

Najważniejsze sprawy, o ile tylko na 
swiei drodze ©otrącą o interes klas posia­

dających, odkłada się i przewleka. Poda­
tek od gruntów „robi się” od lat. O inwe­
stycjach tramwajowych, które były tak 
pilne, że sprawę ich należało przed końcem 
roku 1923 załatwić, przestało się mówić z 
chwilą, gdy radni socjalistyczni przedłoży­
li wniosek częściowego pokrycia kosztów 
tych inwestycji przez opodatkowanie wła­
ścicieli domów i gruntów, połcżce.ych przy 
nowych lmjnch tramwajowych.

W ydziały zajęte są przeważnie prze­
żuwaniem (bynaj mr.iej nie urzeczywistraiie- 
niem) projektów, opracowanych kilka lat 
temu, a M agistrat zajm uje się nic tyle re­
organizacją, ille przemianowaniem v/ydzia­
łów. Lepiej jeszcze: niektóre instytucje
{lombard mi jsfai) likwiduje się zirpeł ie, 
a jednocześnie powołuje się je, ale tylko te- 
oretyczmc nainsccwo do żyda.

Ciągle reorganizacje, przerriatniowywa- 
nie i likwidacje, których celom może n a j­
wyżej być pozbycie się drogą „skasowania 
etatów” niepożądanych pracowników, są 
najlepszym dowodem starczego uwiądu na­
szych władz samorządowych, które winny 
były ustąpić już dawno, a działają na mocy 
specjalnej ustawy aż do czasu uchwalenia 
przez Sejm i Senat nowych ustaw samorzą­
dowych. 1

Od czasu do czasu zjaw iają się pierw­
sze jaskółki, które jedrak  wiosny nie czy­
nią: słyszymy, ie  Sejm zahrał się do rozpar 
trywania ustaw o samorządzie. Rdbota ta 
jednak idzie w takiem tempie, że prędkiego 
jej końca spodziewać się nie moźnat

Niewiadomo też, czy można się spo­
dziewać, by zasiała ona załatwiona w spo­
sób pożądany. Nie obejdzie się napewno 
bez długich wallk i dyskusji wobec reakcyj­
nych tendencji projektów ustaw, złożonych 
przez Rząd.

Trzeba też przyznać, że sposób, w ja­
ki samorząd stolicy spełnia swe obowiąz­
ki, nieraz zdaije się usprawiedliwiać zakusy 
opiekuńcze Rządu, który się może obawiać 
takim przedstawicielom ludności oddać w 
ręce spełnianie zadań władzy miejscowej.

Dla ich spełniania przez władze lokal­
ne niezbędne jest, by władze te miały na­
leżytą powagę.

Nie mają jej dzisiejsze władze miej­
skie, wybrane bez określonego terminu, bę­
dące ciągle na wylocie, powołane do spaa-
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Z RYNXU MIĘSNEGO.
wowania rządów  w m ieście p racz zastęp­
ców radnych, wybranych przez ludność na 
okres dawno skończony. N ie może mieć aur 
to ry te tu  przedstaw iciel w ładzy, pow ołany 
ty lko dlatego, że n ie  było innego kandydata , 
k tó ryby  w takich w arunkach niepew ne  s ta ­
nowisko chciał zająć.

N ie m ożna więc ze sm utnych dośw iad­
czeń, dotyczących spraw ności sam orządu 
warszaw skiego, wyciągać wniosków, uzasa­
dniających ograniczanie sam orządu wogóle.

Mały feljeton.
ZM IA N A  W ALUTY.

P an  Pom adkiewicz, otworzyw szy rano 
s k k p , s taną ł pośrodku -i długo milcząc, roz­
g lądał się po pólkach. W reszcie chrząknął 
raz  i drugi i... dalej milczał.

K asjerka, dw aj subjekcd i p rak tyku jący  
uczeń skupili ca łą  uwagę, z  n a  j wyższe m 
zaciekaw ieniem  oczekując wyników p rze­
glądu.

—  Czoka nas pow ażna p raca  —  p rz e ­
mówił wreszcie pryncypał.

— H m — chrząknął starszy  ekspedjemt-
— A ha— potw ierdził eksped jen t m łod-

szy.
K asjerka popraw iła  się n a  k rześle  i  nic 

nie pow iedziała.
—  Przechodzim y na zło te—mówił pan 

Pom adkiew icz — m arki zostają  z obiegu 
wycofane, będziem y mieili s ta łą  w alutę, n a ­
leżałoby już się zabrać d o  przerobienia cen. 
T rzeba się przy łożyć do  sanacji skarbu.

—  Będzie z tern robota, oj będzie 1 
jęknął p . Leon, starszy  e k sp e d je n t

 Ha, trudno  —  w estchnął p. Pom ad­
kiewicz — dila miłej ojczyzny człow iek ni 
rąk, ni głowy nie pożałuje.

  A jak  to  będzie z temi złotemi, le­
piej czy gorzej ? —  w trącił p . A dolf, młod*
sizy ekspedjent.

— D la ojczyzny lepiej —  w estchnął
prynicypał. ,

—  A  d la  n as?  —  w trąciła  kasjerka.
—  Dla nas było źle i będzie Ile , albo 

jesizcze gorzej —  nie przestaw ał jęczeć p. 
Pom adkiew icz—ale, co tam, bierzm y się do 
roboty! Zacznijm y od pierw szej lady. Panie 
Leonie, pan będziesz przeliczał, a pan A dolf 
będzie po panu spraw dzał... P iszem y: k ra ­
kow ska kiełbasa 5 miljonów. Dzieil pan 
przez m il jon p ięćse t

  Mil jon osiemset —  popraw ił p an
Leon.

  P ięćset, powiadam, będzie łatw iei-
szy ra d iu  rok. , ,

 T rzy  złote 33 grosze — odezw ał się
p  Leon. I

—  Pisz pan 3 złote groszy 50 dla ró ­
wnej liczby, a do tego dodaj pan 10%

i  Dziesięć procen t?  —  007— w trą­
cił nieśm iało p. Adolfa

Jeże li nie m ożna się spodziew ać uchwa-
| lenia w najprędszym  czasie szczerze derno- 
i kratvezr.ych ustaw  sam orządowych, należy 
i i w  W arszaw ie bez dalszej zw łoki p rzy s tą ­

pić do wyborów na zasadzie obow iązujące­
go obecnie dekretu .

Może w tedy wreszcie zginą brudne 
p ła ty  zeszłorocznych śniegów, pokryw ające 
całe życie sam orządu stolicy, może naresz­
cie nastanie pora praw dziw ej, tw órczej wio­
sny. Teodor Toephtz.

■— Ja k to  za oe? Za przeliczenie, za  
przekailkulowanie. Czyż to  w asza p raca  nic 
nie kosztu je?

—  H m  —  m ruknął p. Leon.
—  A ha — potw ierdził pi Adolf.
—  T rzy  złote 85 groszy —  rzek ł s ta r ­

szy b k sp ed jen t
4. —  Pisz pan 4 złote. D la rów nej liczby.

Potem  w taki sam sposób przeliczono 
szynkę, m asło, jaja, cukier, herbatę, kaw ę, 
kakao, oliwę, owoce, śledzie, sardynki, m a­
rynaty  i t. d. i t. d .

Około 3-e.j p. Pom adkiewicz p rzerw ał 
pracę, u dając  się n a  obiad z prześw iadcze­
niem, ie  pół dnia przepracow ał d la  „sana­
cji skarbu miłej o jczyzny '1,

UUimas.

Spraw j sk a r b o w e
Złote obecne a złote dawniejsze.

Wobec wprowadzenia złotego warto wy­
jaśnić różnicę między obecnie wprowadzo­
nym złotym a złotemi w dawnej Rzeczypospo­
litej oraz za czasów Królestwa Kongresowego.

Dawny złoty polski oparty był na tak z<w. 
grzywnie kolońskiej i wybijany był z krusz­
cu według stopy, która ulegała pewnym wa- 

l haniom. Wedle prawa z dn. I grudnia 1815 r.
I złote polskie stanowiły 86 część z ułamkiem 
| grzywny kolońskiej, co wynosiło 14.99 kop. , 

rosyjskiej. Złoty ten zawierał 30 groszy, każ­
dy więc grosz równał się pół kop.

Obecny złoty równa się frankowi złotemu 
i opiera się na zasadach konwencji monetar­
nej łacińskiej, istniejącej od 1856 r. Złoty po­
dobnie jak i frank dzieli się na 100 groszy.

Gdy dawny zloty polski w porównaniu z  
walutą rosyjską wart był 15 kop., wartość o- 
becnego złotego przeliczona na teoretyczną 
złotą walutę rosyjską wynosićby powinna 37.5 
kop. Obecny przeto złoty ma wartość 2 i pól 
raza większą niż dawny złoty polski.

Pierwszy transport bilonu.
W Wielką sobotę nadszedł do Warszawy 

| z pod Wiednia pierwszy transport bilonu poi*
! skiego. Transport ten, przywieziony w 4 wa- 
i gonach zawiera bilon 50-cio i 20-to groszowy,
I wykonany z czystego niklu. Wartość tego tran- 
*. sportu stanowi około 9 miljonów złotych.

Dalsze transporty przybywać będą w ciągu
4-ch najbliższych miesięcy w odstępach 4-ty- 
godniowych. 50-eiogroszówki mają 23 m/m. 
średnicy i ważą po 5 gramów, 20-togroszów- 
ki — 20 m/m. i ważą 3 gramy.

Polskie bilety zdawkowe.
Jak już donosiliśmy, do czasu wybicia do. 

statecznej ilości bilonu wypuszczone będą 
prowizorycznie na przeciąg kilku miesięcy bi­
lety zdawkowe, opiewające na 1 złoty, oraz 
na grosze: 1, 5, 10, 20 i 50.

Jajfo bilety zdawkowe jednozłotowe wży­
te będą banknoty dostarczone z Francji. Bile­
ty zdawkowe wartości 10, 20 i 50 groszy wy­
konane zostaną specjalnie ,w Państwowych Za­
kładach Graficznych.

Natomiast do biletów zdawkowych jedno 
i pięcio groszowych, które będą tylko krótki 
czas w obiegu, ponieważ dostarczona będzie 
wcześniej potrzebna ilość tego rodzaju bilonu 
metalowego, użyte będą części (wycięte) ban­
knotów markowych wartości 500 tysięcy i 10 
miljonów mk. p., zaopatrzone w odpowiedni 
napis.

Szczegółowy opis wypuszczonych biletów 
zdawkowych podany będzie niebawem.

Egzekwowanie podatku majątkowego.
Przerwane w wielki czwartek, wskutek 

nadchodzących świąt, czynności egzekucyjne 
przy ściąganiu należności podatku majątkowe­
go, zostają wznowione iw dniu dzisiejszym.

W dniu 16 b. m. na terenie Warszawy do­
konano 506 czynności przy egzekucji podatku 
majątkowego. Na ręce sekwestratorów wpła­
ciło' zaległości 227 płatników na sumę 13.815,5 
fr. zł., wylegitymowało się kwitami P. K  O. 
145 podatników, u 134 dokonano zajęcia ru­
chomości.

Wpływy z danin i monopoli.
Tymczasowe zestawienie wpływu do Kas

Skarbowych z ważniejszych danin i monopoli 
państwowych w pierwszej dekadzie kwietnia 
r. b. wskazuje następujące wpływy do Skarbu 
Faństwa.

W pierwszej dekadzie z główniejszych po­
datków bezpośrednich (gruntowego, przemy­
słowego, dochodowego i majątkowego), z po­
datków pośrednich (od spirytusu, cukru, wę­
gla i oleju skalnego) oraz z opłat stemplowych 
i z zysków monopoli wpłynęło 25.126.495 zł. 
73 gr., gdy w pierwszej dekadzie marca z tych 
samych źródeł osiągnięto 18.359.347.67 zł., w 
pierwszej zaś dekadzie lutego 5.779.074 zł.

Wpływ z podatków pośrednich pozostał 
mniej więcej w tej samej wysokości, natomiast 
wydatnie zwiększyły się wpływy z podatków 
bezpośrednich, z opłat stemplowych i z mo­
nopoli.

W pierwszej dekadzie marca podatki grun­
towe dały 143.985 zł., w pierwszej zaś deka­
dzie kwietnia 1.736.422 zł.

Podatek przemysłowy w pierwszej deka­
dzie marca 1.067.385 zł., w pierwszej zaś de­
kadzie kwietnia 2J43.100 zł.

Z podatku majątkowego otrzymano w 
pierwszej dekadzie kwietnia 10.904.277 zł., gdy 
w pierwszej dekadzie marca — 8.497.061 zł.

Opłaty stemplowe zwiększyły się z 
1.739.067 zł. w pierwszej dekadzie marca do 
2.460 606 zł. w  pierwszej dekadzie kwietnia.

Wreszcie z pomiędzy monopoli najwięk­
szy zysk w ciągu pierwszej dekady kwietnia 
dał monopol tytuniowy — 3.120.286 zł-, gdy w 
pierwszej dekadzie marca wpływ z tego źró­
dła stanowił 2.006.684 zł. .

Zapas walut w P . Ł Ł  P.
W  ciągu dekady od 1 do 10 kwietnia za­

pas walut brutto w P. K. K. P, wzrósł o
3.900.000 dolarów i wynosił w dniu 10 kw iet­
nia 32.000.000 dolarów, zapas netto zaś wzrósł
0 1 miljóh dolarów i wynosił w  dniu 10 kw iet­
nia 18 miljonów dolarów.

Skup walut przez P. K. K. P. w  dalszym 
ciągu przewyższa zaofiarowanie: w ciągu O- 
statnich 2-ch dni P. K. K. P, skupiła około 2 
miljonów dolarów.

s Czeki pocztowe w walacie złotej.
W związku z reformą walutową P. K. O. 

zawiadamia, iż urzędy pocztowe będą od dnia 
1-go maja prowadziły rachunkowość w yłą­
cznie w walucie złotej. Dlatego też wszelkie 
przekazy będą wypłacały w złotych, względ­
nie w markach polskich po kursie 18.000 mk. 
za 1 grosz* t. j. w kwotach podzńelnych przez
18.000 tak, iż sumy poniżej mk- 18.000 nie bę­
dą uwzględniane. Wobec powyższego wszel­
kie czeki przekazowe jak i przelewowe, mają­
ce być załatwione w terminie począwszy od
1 maja r. b. włącznie, winny być bezwarunko­
wo wystawiane w walucie złotej, gdyż to po­
zwoli uniknąć ewent. nieporozumień. (v.).

Drożyzna.
Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ.

Na posiedzeniu z dn. 22 b. m. giełdy to­
warowo - zbożowej płacono za 100 kg. żyta 
loco stacja załadowcza 22.500.000 mk. Wiado­
mości o 9tąnie zboża na polach, deszczowej 
pogodzie, jak również przy rannych przymroz­
kach nie są pocieszające. W Poznańskiem 
płacono za 100 kg. 23 miljony mk. Przypusz- 
czas należy, te  interwencja władz rządowych 
w danym momencie jest jaknajbardziej pożą­
dana chodzi bowiem o to. aby z obecnej „wy­
czekującej tendencji" oroducenci nie uczyaflf 
— zwyżkowej.

Na rynku trzody chlewnej w związku I  
zapasami mięsa wieprzowego z okazji świat 
panuje stagnacja. Brak zupełnego zaintereso­
wania. Na rynku mięsa wołowego podaż bar­
dzo obfita. Tendencja poważnie zniżkowa. 
Ceny kształtowały się na gatunki mięsa zad- 

' niego od 2.600.000 mk. do 3.700.000 mk.; ko- 
i  szerne przeciętnie — 3.400.000 mk. W rzeźni 

ubito w dniu wczorajszym 500 sztuk wołów. 
Natomiast na rynku mięsa cielęcego podaż 
cieląt znikoma, ubito 150 sztuk. Tendencja 
mocna. Maksymalna cena — 3.300.000 mk. za 

| gatunek zadni za 1 kg. nie została przekro­
czona. W handlu mięsa przywozowego dawał 
odczuwać się brak mięsa ze względu na mi­
nione święta. Na dzień dzisiejszy spodziewa­
ne są znaczne transporty mięsa bitego i cie­
lęcego.

Kilkakrotnie poruszaliśmy ju t w „Robot­
niku" sprarwę mafiji budowlanej p. Lindego, 
dyrektora P. K. O., który bez* żadnej kontroli 
wydaje olbrzymie sumy za budowanie gma­
chów — ale tylko dla P. K. O.

Obecnie poruszył tę sprawę „Naprzód* 
krakowski #-r z powodu wielkich kradzieży 
grosza publicznego przy budowie krakowskie­
go gmachu P. Ki O.

Gmach krakowski jest wspaniały i przyno­
si zaszczyt architektowi p. Szyszko-Bohuszo- 
wi. Ale dla kogo i po co zbudowano ten 
gmach, trzykrotnie a może i czterokrotnie wię­
kszy od warszawskiego?! Na parterze jest ol­
brzymia hala, w której narazie nikt nie urzę­
duje. Na pierwszem piętrze druga hala, w któ­
rej urzęduje tylko 3 panów i 5 panienek. 0 - 
grzanic tego olbrzymiego gmachu w zimie ko­
sztować będzie tyle, żc za tę sumę możnaby 
utrzymać wszystkie gimnazja krakowskie, któ­
re dla „oszczędności" mają być zwinięte, a 
nadto pokryć sporo innych wydatków pań­
stwowych.

Na taką to prawdziwie szaloną, a  zarazem 
nawskroś samowolną rozrzutność pozwala so­
bie p. Linde w czasie równie szalonych i rów­
nie samowolnych oszczędności p. Moskalew- 
skiego.

Może nareszcie skończy się ta warjacka 
b ezplanowość ?

Złoty Klucz.
W Niemczech powiększono ostatnio opła­

tę od paszportów zagranicznych do wysokości 
500 złotych marek. W sprawie tej konserwa­
tywny paryski „Temps“ wypowiada w arty­
kule p. ł. „Złoty Klucz" następujące uwagi, 
które w związku z podobnem powiększeniem 
opłat i u nas — należy przytoczyć dla infor­
macji władz polskich o poglądzie na tę kwe- 
stję zachowawczej opinji zachodnio - europej­
skiej.
•  Pismo stwierdza, iż rządy różnych państw« 

jedne po drugim, znoszą wogóle paszporty za­
graniczne, Niemcy, naprzekór jx>dnoszą w sto­
sunku olbrzymim cenę paszportów n ie m ie c ­
kich. „Zniesienie tej krzywdzącej formalności 
barbarzyńskiej, jednego ze spadków, najwstrę­
tniejszych wojny, nie następuje z tą  szybkoś­
cią, z jaką należałoby tego sobie życzyć". .J e ­
dnak powoli przeszkody, które wznosiły sjC 
na wszystkich granicach padają. Zbliża s j< 
dzień, gdy będzie można, jak ,przed wojną, po­
dróżować swobodnie. W takim momencie 
Niemcy postanawiają zamknąć swe granice t 
okrążyć się prawdziwym murem chińskim • 
Następnie „Temps" nazywając opłatę olbrzy­
mią, dodaje: „Niemcy muszą teraz stale pozo­
stawać u siebie w domu. Zatrzaśnięto im drzwi 
przed nosem, żeby otworzyć je na chwile* 
muszą posiąść złoty klucz. Niemcy będą te­
raz zamkniętą wyspą, podobne do monady 
Leibnitza — bez drzwi i okien".

Czyż tego wszystkiego nie należałoby po­
wiedzieć o  Polsce ?!

J. Lit.

Poi! inm policji.
Dorocznym zwyczajem nie obeszło się tak­

że podczas ubiegłych świąt wielkanocnych 
bez strzelaniny, rezultatem której jest areszt0'  
wanie kilkudziesięciu wyrostków oraz kilk* 
wypadków mniej lub więcej poważnych pok*' 
leczeń. ^

Pokaleczeni wyliżą się z ran, aresztow ać 
zostaną wypuszczeni na wolność, a na przY' 
szły rok dzika zabawa, wbrew zakazom P° . 
cji, znowu gwoli świętej tradycji, ściśle wedh» 
programu będzie powtórzona.

Nie wiemy czy organa policyjne z w ró c iłf  
na to uwagę, iż prawie wszyscy aresztować* 
„petardziści" są to mieszkańcy VI okręgu P0' 
Hcyjnego, ściślej mówiąc okolic placu KaZ^ 
mierzą Wielkiego. Wynikałoby stąd, iż w t”  
dzielnicy jakiś mvdlarz, aptekarz czy ić®/ 
sklepikarz wbrew zakazowi sprzedawał w* 
cznikom kali chloricum. .,

Uważamy, iż ukaranie kilkunastu lub •*** 
kudziesięciu wyrostków nie zapobiegnie . 
przyszłość dzikiej zabawie. Natomiast i3*’1 
miesiąc aresztu dla sklepikarza lub pana »Pł-e 
karza albo — co byłoby bardziej $kutecnne^” 
pozbawienie takiego paskarza prawa 
wania się handlem, byłoby dostatecznym ' r 
na zawsze odstraszającym przykładem dl* * 
nych sklepikarzy, by dla 6woich z y sk ó w  , 
przyczyniali się do mnożenia kalek i do , j 
kłóceni? spokoju świątecznego w m ieście .

Z l  • •  rdziejów
W obec kam panjf, prowadzonej' p rzez  

L ew ialana z powodu Banku Boskiego, nie 
od  rzeczy będzie pomówić bliżej o insty tu­
cji, k tó ra  do tąd  daleko większy wpływ wy­
w ierała na życie polityczne i gospodarcze 
R zeczypospolitej, aniżeli ogółowi wiadomo.

„Lew iatan" to skrócony adres te legra­
ficzny „C entralnego Związku Przem ysłu, 
G órnictw a, H andlu i F inansów ", którego 
naczelnym  dyrek to rem  jes t poseł A ndrzej 
W ierzbicki. Związek ten istn ieje dopiero 
ad  kilku lat, wykluwszy się z „Tow arzystw a 
Przem ysłowców", założonego przed wojną. 
T ow arzystw o Przem ysłowców  miało n a  celu 
obronę interesów  falbryk polskich, k tó re  się 
w  tym oclu łączyły  z rosyjskiem i. Z ew nętrz­
n ą  cechą tej w spólnoty interesów  były  syn­
dykaty : „P radom eta" (żelaza), Gwóźdź 
(wyroby druciane) i inne. N ad to  n a  wspól­
nych zjazdach usiłowano regulow ać także 
spraw y robotnicze. N a dy rek to ra  Tow arzy­
stw a Przem ysłow ców  pow ołano p. A n d rze ja  
W ierzbickiego, k tó ry  przedtem  był sekreta­
rzem  Potiersbąpikiego Tow arzystw a^ F abry­
kantów , dlzięki protekcji zm arłego podczas 
w ojny S tan isław a G łesm era. P. W ierzbicki, 
przybyw szy do W arszaw y, odrazu  zorien­
tow ał się w sytuacji. W idział około siebie 
ludzi dbałych w yłącznie o swój interes, 
a niezdolnych do w ystąpień wobec w ładzy 
lub wobec konkurentów . W ziął więc obro­
nę tę we w łasne ręce, za znacznem  w yna­
grodzeniem  około 60 000 rubli rocznie, a 
ponieważ Tow arzystw a Przem ysłow ców  niie 
Stać było  na taki w ydatek, przeto z porady 
p. W ierzbickiego utworzono przy Tow arzy­
stwie „Tow arzystw o dozoru r a d  kotłam i", 
k tórego  dyrektorem  został in ic ja to r. Poza 
tero w ybrano p. W ierzbickiego do różnych 
tow arzystw  przem ysłow ych (Borkowski, 
Rudzki, Tow arzystw o Ubezpieczeń, B ark  
H andlow y, K asa Przem ysłow ców  ltd- itd..), 
aby powiększyć jego dochody.

G dy utw orzono K om itet O b y w ate lsk i,. 
p. W ierzbicki reprezentow ał w nim  p rz e ­
mysł. Za czasów  okupacji Tow arzystw o 
Przem ysłow ców  omal się rtte rozpadło; 
członkowie p rzesta li płacić składki, d la za­
p ła ty  zaś pensji p  W icrzbickiom u m usiano 
zaciągnąć długi w  'kilku bankach.

Lewiatana.
' W  gabinecie Świeżyńskiego p . W ierz­

bicki z a ją ł stanow isko m inistra przem ysłu 
i harjdlu, abv po kilku dniach w rócić do T o­
w arzystw a Przem ysłow ców  i innych posad.

P. W ierzbicki za ją ł się ściślejszem  ze­
spoleniem  przem ysłowców, wzorem  p e te rs­
burskim . Założył więc „C entra lny  Zwią- 
zek \  około k tórego zgrupow ał paszczegól- 
ne zrzeszenia oraz indywidualnych^ fabry­
kantów , aby m ódz w ystępow ać w irrm.er.iu 
całego przem ysłu. Lubo fabrykanci w  in­
nych zaborach mieli swe w łasne organiza­
cje, to jednak wielu osobiście p rzystąp iło  
do Związku w arszawskiego.

W yw ierał on od samego początku  sil­
ny  w pływ  na sfery  rządow e. Zw łaszcza przy 
obsadzaniu stanow isk m inistrów przem ysłu 
oraz skarbu, Związek niem al decydow ał.

W ybrany do Sejm u Ustawodaw czego 
i do obecnego Sejm u z listy endeckiej, cho­
ciaż w Petersburgu  uchodził za  liberała, p. 
W ierzbicki zawsze głosuje z reakcją . Licz­
ba synekur p. posła dochodzi d o  15, a  m oże 
więcej. P a ru je  on sam ow ładnie w Lew iała- 
nie. Opozycji nie znosi. W  zam ian n ie  p rz e ­
biera w środkach, gdy w rachubę wchodzi 
kieszeń jego mocodawców, którym  im ponu­
ją  jego wymowa i jego wpływy polityczne.

Lewiatatn podczas wyborów naikład!ał 
ogrom ne składki na ‘fabrykantów , cdlem for­
sow ania ósemki, na co łożyli p ieniądze ró ­
wnież kapitaliści żydowscy.

Zadanie Lewiaitama jes t jasne: popie­
ranie interesów  przem ysłow ców  wszelkiemi 
drogam i i za każdą cenę. W  Lewiatamie de­
k re tu je  się lokauty, tam  om awiane są  zam a­
chy na ośmiogodzinny dzień pnący i urnę 
zdobycze ludu pracującego, tam  organizuje 
się opozycję przeciw ko Rządowi, o  ile nie 
idzie ręka w rękę z fabrykantam i. Tam  też  

1 uknuto  —  łącznie z obszarnikam i —  osta t­
n i spisek przeciw ko p. G rabskiem u w  spra­
wie wyborów do  R ady  B anku Palskiego.

Lew iatan jest rodzajem  R ządu w R zą­
dzie i dlatego działalność jego bacznie w in­
na być śledzona. Że Lew iatan n ie  da  za w y­
graną po ostatniej porażce, jest n iew ątp li­
we. U rzędnik,
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Listy z
Z E  Z J A Z D U  Ł O T E W S

R y g a ,  17 kwietnia.
W  dniu dzisiejszym rozpoczął obrady 

Jubileuszowy zjazd łotewskiej S. D. (lewa­
cy), obchodzącej właśnie 20-tą rocznicą 
swego istnienia. Zebrało się (oprócz gości i 
członków centralnych instytucji partyjnych) 
130 delegatów; w tej liczbie jest 61 delega­
tów ze wsi — przeważnie są to  chłopi sa­
modzielni. Reprezentacja obliczona mniej 
Więcej w proporcji 1 delegat ma 20 członków 
partji. Delegatom rozdano drukowane spra­
wozdanie partyjne z ubiegłego roku; cha­
rakterystyczną cechą tego sprawozdania 
jest wyliczenie imienne wszystkich posłów 
partyjnvch (w liczbie 30) z dokładnem w y ­
szczególnieniem zgromadzeń odbytych i 
prac, przeprowadzonych przez każdego po­
sła. Podobno ta część sprawozdania wywo­
łuje niezadowolenie wśród kilku posłów- 

Zjazd zagaja stary tow. Kalnin. po- 
czem zostaje wybrane prezydjum: tow.
Kalinin, Rudwicz (masz znajomy z K ra­
kowa), Bunksz i Ra j mis.

Stary tow. Rcjr.is, weteran pamtji, n a j­
znakomitszy poeta Łotwy, wygłasza ob­
szerny, podniosły referat o  dwudziestolet­
ni j pracy partyjnej. Referat z siłą podkre­
śla państwowy pierwiastek w  partyjnej ide- 
ologji; mówca stwierdza, iż łotewska S. D. 
pierwsza rzuciła hasło niepodległości Ło­
twy. Zjazd urządza Rajnisowi burzliwą 
Owację.

Imieniem Międzynarodówki (w za­
stępstwie nieobecnego tow. Adlera) prze­
mawia wódz gruzińskich socjalistów, tow. 
Ceretelll Przemówienie jego robi duże w ra­
żenie. Mówi przedewszysbkiem o wielkiem 
zwycięstwie angielskich robotników. Mów­
ca przeciwstawia metodę angielską meto­
dzie bolszewickiej, która doprowadziła ty l­
ko do cofnięcia się wstecz. Przypomina tak­
że zebranym wielkie cierpkcśa Gmuzji, po­
deptanej przez bolszewików. W oła na za­
kończenie: Niech żyje Międzynarodówka 
* braterstwo wólnych narodów!

Tow. Dan mówi imieniem rosyjskich 
ńdeńszewików, przypominając, iż jeszcze 
niedawno, przed wojną, łotewska S. D. by­
ła częścią rosyjskiej S. D. partji. Dziękuje 
Za pomoc, udzielaną w obecnej ciężkiej do- 
hie roSyjskim mieńszewikom. Mówiąc obol- 
szewiżmie, twierdzi, iż jest rzeczą pierw­
szorzędnej wagi. ażeby podczas likwidiaicji 
ha'jszewizmiu socjalistyczna klasa robotnicza 
Uzyskała wpływ jakrajwiększy, albowiem— 
powiada tow. Dan — rosyjscy socjaliści, 
waiłcząc o swoje własne cele, jednocześnie 
tern samem walczą o prawa robofc ików 
państw kresowych do samodzielnego roz- 
'voju narodowego.

DMej rrzom aw iał padpńsany vr tmdieiniiu 
P. S. Stwierdziłem, że liczne momenty 

łączą walki proletariatu  polskiego i łotew- 
SKicgo' raizem wa/lczyliśmy z caratem, ra- 
?em tworzyliśmy niepodległość, budowaliś­
my demokrację i ustawodawstwo socjalne, 
•Azem broniliśmy demokracji przed „faszy- 
Maimi", Jednakowoż riety lko etapy walk są 
Z dobne, ale i niebczpieczeAstwa są wspól- 
be — przypanróain słowa Czcfccidzego, 
J rypowiodr.i?ii»e na poprzednim (kongresie ło­
tewskiej S. D.: ,,Zapewniam was, iż ta sa- 
tea zbrodnicza ręka, która zdusiła Gruzję. 
Wyciągnie się jeszcze po inne klejnoty by- 
ei korony Romanowów". Obck niebezpie­

czeństw także i najbliższe zadania są wtspć'1- 
mianowicie obrona pokoju na wscho- 

wzie. Mówoa żyozy bratniej partji pomyśl­
n o  dalszego rozwoju i z zadowoleniem

kmmw ie i lilu iśU i
(Kor. własna).

Ludność puszczy kurpiowskiej żyje ubogo 
J^ ó d  piasków, bagien i lasów; oświata i uspo- 
eczriienie stoi tu na niskim poziomie. Jedy- 

^Vni przewodnikiem tych ludzi jest ksiądz. 0- 
*lukani przy pierwszych wyborach, w drob­ nej 

swej części szukali nowych dróg i podczas 
fugich wyborów do Sejmu prawie tysiąc gło- 

S?W padło na księdza Okonia i cztery i pół ty- 
*^Ca na „Wyzwolenie". Jednak olbrzymia 

lększość, bo 12.000 wyborców poszło za 
/^kazaniami duchowieństwa i oddało głosy 
a ósemkę! Podatki, które dla okolic żyz- 
^ch nie są uciążliwe, Kurpiom dały się xwe 
na-ki. Wszyscy narzekali, ale państwowe po- 

qa*ki płacili!
Dopiero gdy władze powiatowe wyzna- 

.zyły podatek po 3 złote od głowy na szpital 
P„ cierpliwość zaczęła się wyczerpywać. 

Urpie wysłali delegację do p. starosty Brzę- 
*a i prosili o wyznaczenie podatku z morgi 

. Ui e  od głowy i oświadczyli, że r.a szpital, 
ory zupełnie nie odpowiada zadaniu i na 

>febywałe uposażenie dyrektora gimnazjum w 
°*Pie, bo podobno 2 1 pół miliarda miesięcz- 

J ?  — płacić nie będą. Na to p. starosta miał 
erzyi pięścią w stół i powiedziać, że znaj- 

środki do ściągnięcia podatków. Rzeczy- 
_ ^ c'c wysłał egzekutorów w towarzystwie 
JJc ji ,  którzy brali wszystko, co im wpadło 
*** rękę, nawet ostatnią poduszkę. Ludność 

^•^ęła  stawiać opór. W Stawiskach policja

Łotwy.
I J  soc. D E M O K R A C J I .

stwierdza coraz bliższy kontakt P. P. S. z 
łotewską S. D.

Następnie przemawiali ttow-: Bielinis 
imieniem litewskiej S. D. i Dworzak imie­
niem czeskiej S- D. Poseł Zerbe, jako przed­
stawiciel łódzkiej memkdkiej partji pracy, 
wyraził życzenie, aby i na Łotwie powstała 
niemiecka part ja robotnicza, któraby współ­
działała z łotewskim ruchem robotniczym.

Na tem wyczerpano listę przemówień 
powitalnych. Dodam, te  później przybyli 
jeszcze od czeskiej S. D.: tow. Hawlena
i od estońskiej low. Oj nas. Nasz dobry zna­
jomy, sympatyczny młody sekretarz par­
tji, Bruno Kalnin odczytuje dziesiątki lis­
tów i depesz powitalnych.

Tow. Ruaewicz przedkłada sprawoz­
danie partyjne. Stwierdza, iż part ja popie­
ra obecny Rząd łotewski, opierający się 
na obu parij-ach socjalistycznych, oraz r.a 
centrum demokratycznym, albowiem ten 
Rząd daje gwarancję utrzymania socjal­
nych zdobyczy robotników; przeprowadza 
wywłaszczanie obszarników b»e.z odszkodo­
wania; co zaś najważniejsze — zabiera się 
energicznie do walki z podnoszącym głowę 
faszyzmem. •

Tow. Cielens mówi o polityce zagra­
nicznej — o Rządzie Mac Dosnalldai, o Li­
dze Narodów i t. d-; zagadnień W schodu 
Europy nie poruszył.

Tow. Bastjans składa sprawozdanie 
sejmowe, stwierdzając, że ustawy: praso­
wa, o zebraniach itd. kształtują się dość 
pomyślnie.

Rozpoczyna się ogólna dyskusja nad 
wszystkiemi trzema sprawozdaniami. W  dy­
skusji znajduje się rezolucja Centralnego 
Komitetu, zezwalająca na popieranie Rzą­
du burżuazyjnego, jeśli tylko działa prze­
ciwko faszystom i jeśli w  razie upadku te­
go rządu mógłby przyjść rząd reakcyjny. 
Taka właśnie jest sytuacja na Łotwie, 
gdzie w razie upadku obecnego rządu przy­
szedłby do steru rząd Związku chłopskiego. 
W dyskusji nikt nie atakował przedłożonej 
rezolucji. Nawet reprezentant lewej opo­
zycji partyjnej, tow. Menders, wyrażał pe­
wne wątpliwości, żądał wzmocnienia akcji 
pozaparlamentarnej itd-, ale obalenia Rzą- 
chi rie  wymagał.

Na 'tem przerwano wieczorem pierw­
szego dnia obrady, gdyż delegaci pośpie­
szyli na zgromadzenie ludowe.

Wielkie zgromadzenie lodowe  odbyło 
się wieczorem w ogromniej salld t- zw. W iel­
kiej Gildji, pod przewodnictwem tow. Ru~ 
dewicza. Z hołyszów przemawiali: Rajnis, 
który doradzał ścisłe współdziałanie państw 
nadbałtyckich i Polski, oraz tow. Kalnin 
(ojciec). Z gości przemawiali: Ceretelli,
Dan, niżej podpisany, Zerbe i Dworzak. 
Zgromadzenie zakończył tcw. Cielens ener­
giczną Klipiką przeoiwko rozrostowi nacjo­
nalizmu, który prowadzi do zezwierzęcenia, 
do „bestjallizmu". Na zalcońozerie chóral­
nie odśpiewano „Międzynarodówkę". Człon­
kowie robotniczych organizacji sipiartawych, 
pod wodzą mezraond owalnego Bruna Kalini­
na, pilnowali porządku.

Na zakończenie dodam, iż poprzednie­
go dnia wygłosiłem przemówienie powital­
ne na zjeździć łotewskiej młodzieży robot­
niczej. Akademicy socjalistyczni przy tej 
sposobności rozpytywali mnie szczegółowa o 
nasze organizacjo akademickie, gdyż zamie­
rzają zwołać nadbałtycki zjazd socjalistycz­
nej młodzieży akademickiej w  jesieni b. r.

Kazimierz Czapiński.

użyła broni i zabiła jednego mężczyznę.
P. starosta mimo ito stosował dalej repre­

sje i kazał aresztować szereg gospodarzy. Nie- 
tązurane egzekwowanie pogłównego podatku 
szło w dalszym ciągu i jątrzyło coraz więcej 
wsi.

Chłopi z Turośli postanowili zrobić wy­
prawę na Kolno w celu odbicia aresztowanych 
i zaprotestowania przed starostwem. Policja 
w Kolnie była uprzedzona przez swój poste­
runek w Turośli. P. starosta ściągnął posiłki 
policyjne z okolicy i gdy tłum wpadł do mia­
sta z krzykiem „hura", rozpoczęła się strzela­
nina. Z tłumu padały odosobnione strzały, po­
licja strzelała według reguł wojskowych. W 
rezultacie zabito jednego Kurpia i pięciu ra­
niono. Żaden policjant nie odniósł szwanku. 
Około 40 gospodarzy aresztowano i osadzono 
w wiezieniu w Łomży. Najlepszym dowodem, 
po czyjej stronie jest opinja ogółu jest fakt, że 
nikt nie chciał kupować rzeczy zasekwestro- 
wanych przez egzekutorów i wysławionych na 
licytację i licytacja nie doszła do skutku. 
Wszyscy winią p. starostę Brzęczka, który 
wykazał zupełną nieznajomość siły płatniczej 
podatników i usposobienia ludności powiatu, 
a przez swe brutalne metody wzbudził niena­
wiść puszczy. W interesie Państwa leży usu­
nięcie starosty Brzęczka i przysłanie na jego 
miejsce człowieka, któryby potrafił zdobyć 
zaufanie ludności. Musimy pamiętać, te  po­
wiat kolneński leży nad sa/mą granicą i sąsia­
duje z Mazurami Pruskimi i że poprzedni sta­
rosta był aresztowany za nadużycia i skończył 
samobójstwem w więzieniu łomtyńskiem.

B ezrobocie.
Przybliżona liczba bezrobotnych według 

danych Min. Pracy, (wynosiła 1 listopada ub. r. 
54.923 ,1 grudnia — 61.767, 1 stycznia t. ub. — 
67.581, 1 lutego — 100.530. 1 marca — 110.737, 
8 marca — 118.247, 15 marca — 116,50£, 22 
marca — 115.125, 29 marca — 112.553, 5-go 
kwietnia — 107.741.

W styczniu b. r. poszukiwało pracy przez 
Biuro państwowego pośrednictwa 38.855 osób, 
otrzymało pracę 7.066. W 'lutym poszukiwało 
pracy 42.455 osób, otrzymało pracę — 7.932.

Najwięcej wśród poszukujących było ro­
botników niewykwalifikowanych (w lutym — 
13.508) i rolnych (w lutym — 10.261):

Trzecie święto?
O d czasu, jak zaczę te  u  r a s  naw oływ ać do 

ograntozenia liczby św iąt, -trzec ie  Jwilęfto w ielka­
nocnie” znajduje cOratz w ięcej zwolenników. Ztia- 
mtenm* jest, że najchętniej śwSęHiuiJą ci właśnie, 
k tó rzy  itanyćh zwyfkffi naw oływ ać do p racy.

Wctzoraj w  W arszaw ie w szystkie fabryki by ­
ły czynne. Natom iast św iętow ało wileOu cr- 
kówi w łaścicieli ćrofcnydh warisztaitów w ieki k u p ­
có w  oraz— m inistrow ie, k tó rzy  dop iero  dzisiaj 
rózjpóctzymają urzędow anie.

H alle targow e na ,pffaou iKaekmenza WicUkiego 
otw orzono wczoraj ze- maozweim opóźnieniem, p o ­
niew aż dizierżawconi sWragamów i sltólepów nie 
kw apiło  s ię  do handEta. (Bobrze tmssieii się  prized 
świętami obłowićl).

I  mmjoipraii ni 
KURU 03 i l l  fitfŁ
„Gazeta Robotnicza” podaje wyniki ostat­

nich wyborów do Rad załogowych na kopal­
niach. Rezultaty świadczą dobitnie o zmniej­
szeniu się wpływów enpeerowskiego Z. Z. Pol­
skiego (Z. Z. P.).

W dn. 11 i 14 kwietnia odbyły się wybo- 
sy do Rady załogowej na kopalni „Princcn“, 
w najciemniejszym zakątku pow. Pszczyńskie­
go, w rezultacie I i II lista Związku klasowe­
go otrzymała 710 gł„ lista III Z. Z. P. — 74 
głosy.

Dotąd Z. Z. P. miało 6 radców załogo­
wych, obecnie otrzymało tylko 1 uzupełniają­
cego członka.

W dn 12 i 14 b. m. odbyły się wybory do 
Rady załogowej w państwowej fabryce Ziw. 
Az. w Chorzowie. W głosowaniu brało udział 
92 proc. załogi. Rezultat: Lista Z. Z. P. o- 
Irzymała 610 głosów — 4 mandaty, jeden uzu­
pełniający; lista C. Z. Z. P. (Ceatr. Zw. Zaw. 
Polski) 6 mandatów, jeden uzupełniający.

U l ?  I  tistrsfy  w K arm ie
Jaik donosiliśmy już w sobotę, dn. 12-go 

b. m„ nastąpiła straszna katastrofa na kopalni 
„Gabrjela" w Karwinie. Śmierć ponieśli szty­
gar i 14 robotników, z których wszyscy są Po­
lakami; 4 zaś są obywatelami polskimi z pol­
skiej części Śląska Cieszyńskiego: Krzępek
Franciszek, Mach Józef, Szuster Alojzy i Dzia­
dek Karol.

Szczegóły katastrofy tak się przedstawiają:
Dn. 11 kwietnia na rannej zmianie zauwa­

żono nad pochylnią pokładu 29 biały dym, za­
wiadomiono o tem telefonicznie wyższego 
Tadcę górniczego z Morawskiej Ostrawy i 
dni;, tego po poł. komisja z Morawskiej Ostra­
wy, z radcą górnictwa na czele, uznała, że 
niebezpieczeństwo jest, ale załodze narazie 
cno nie zagraża i że można dalej pracować w 
innych pokładach. Zagrożony pokład poleco­
no natychmiast oddzielić od reszty kopalni 
przez wystawienie tam ochronnych.

Nazajutrz, w dn. 12 kwietnia w południe, 
gdy robotnicy kończyli budowę tam ochron­
nych nastąpił wybuch. Tamy ochronne zo- 
Ftały wyrwane, a zajętych tam robotników, 
górników i murarzy, odrzuciło z gwałtowną si­
łą o 12 m. w tył. Zaraz po wybuchu nastąpi­
ło zawalenie się chodnika, co odcięło dostęp 
komisji ratunkowej. Na miejscu katastrofy 
zestał sztygar i 14 górników, pozatem 6 górni- 
1 ów odniosło lżejsze lub cięższe obrażenia. 
Teraz jut zarządzono, aby wszyscy pozostali 
trzy  pracy górnicy wyjechali na powierzchnię.

Dn. 13 b. m. nastąpił nowy sztraszliwy 
wybuch, świadczący o tem, te  pożar pokładów 
przybrał ogromne rozmiary . Tym razem ofiar 
w życiu ludzkictn nie było. Zniszczone zosta­
ły zupełnie urządzenia techniczne na powierz­
chni wraz z wieżą szybową.

Starsi górnicy dawno już przewidywali 
możliwość eksplozji w pokładzie 29, który był 
wyjątkowo gruby i przesycony gazem.

Według fachowców, szkody materjalne, 
spowodowane katastrofą, przewyższają sumę 
40 miljardów kor. cz. Pełne uruchomienie ko­
palni nastąpić może nie wcześniej jak za 10 lat. 
W kopalni tej zatrudnionych było 1700 robot­
ników, prawie wyłącznie narodowości pol­
skiej.

Walka i l i d ! !
dwu t ! im

OBRADY KOMISJI LIGI NARODÓW.
P. A  T, nadsyła mam koOTtmSkat tdj treści:
Dnia, 11 b. tai ukończyła siwe p ra c e  doradcza 

komiisia dla zwalczania, foamSu kobietam i j  dzieć­

mi. Na obecnej} se’sfr zagadnienie to  było /rozważa­
ne w związku ze spraw am i emigracji. P. Varmes, 
z mięćizycar od owego B iura Pracy, w obszernym  i 
bardzo dokładnie opracow anym  referacie przedi- 
staiwśż całość kwestji organizacji emigracji i op ie­
k i nad  em igrantam i odi cifowi® s ta ran ia  się  era®- 
gremia o paszport, aż do chwili znalezienia pracy 
w now ym  kraju. Rei er at w yw oM  baddlzo ożywio­
ną oydkiasiję, k tór^W yjpcia iła  p ierw szy dzień ob- 
irad.

O bszerną dyskusję w yw ołały rów nież spraw o­
zdania państw  i organizacji dcbroczyrm ycb. Dy­
skusja ta często .przybierała charak ter naw et o- 
stifoej k ry tyk i paórfw , fot/óre będź w cale n:e nade- 
s ła ły  do Ligi' spraw ozdania, bądź też  nadesłały  je 
w  form ie nidw ystarc zającelj

S ena to r S tanisław  Posnetr, dlelelgat 'Polski, 
wie!okir>ctinie zabierał głos w  spraw ie niedokładnej) 
statystyki, dostarczanej p racz  organy państw ow e 
jak mp. .przez A ustrię, kanton G enew ski e tc. i  u- 
dowodinij, że byłoby lepiej, gdyby ta -statystyką, 
zresztą zupełnie b łędna, wcaiSe nie była p odaw a­
na. Na podstaw ie te j k rytyki zrodziła się po trzeba  
rewiizji kV es t; o na rjosza rozsyłanego p rzez  S ckre- 
ta rja t Ligi. Spraw ę tę  refer o wiał przedstaw iciel 
Wi-eiikiejj Brytamji.

Spraw a reglamentacji prosilytu-cn i znoszenia 
domów pjbiidczny-ch i w  .tym ro k u  była przedmSo- 
tem dyrŁbrjiL D elegat Połfekć miał Autaj sposob­
ność nakreśOenia ob razu  postJępn*, k tóry  się doko­
nał niefyCko wi iestL ucjach , lecz i w  diuigza-dh ludz­
kich i w yraził nadiziieję, ie  Francjai, ojczyzna die- 
kfarecji praw  człow ieka i obyw atela, nie może 
peteesiteć w tylic za  św iateto  cywilizacji i pracy- 
Nawiasem  mówiąc, Francja jest jedyniem pań­
stwem, k tóre  nie może zdecydow ać -się porzucić 
stary s-yteienn koncesfion-owanych domów publicz­
nych i policyjnej krtifc-o-H prostytucji.

iPtodczas obrad, delegat w io sk i. odczytał bło- 
g?osłaSvieńi6itwo papieża, udzieOooie przew odoicną- 
cdj w łoskiej fedekacji aboKcj on i stycznej), z którego 
wynika, że ojciec św ięty epnzyja łytm diąietnioro.

Pozatem  komisja obradow ała n-a w niosek na­
szego detitgate, n ad  kcnf.ccanością zonganizowiania 
proipagsndyi, m ającej n-a celu zainteresow ać szer­
szy cgół w alką z handlem  kobietajmś i dziećmi, i 
uizyriiS/ć nćeabęidbe w tym, cełlu ftmiduJstze. Plrojefkt 
po&ki spctkiał się z wieflkiem uznaniem komi-sji ł 
uzyskał pcpancie delegatów  W łoch, Ruaminlji i 
W ielkiej Brytan ją .jednak co do środków  wlięk- 
sz-ość mówców’ wyraziła pcgjąld], że należy starać 
■się o nie drogą pryw atną , w obccmej chwili niem a 
bowtenn nadfeiei uzyskania na ten  cel pieniędzy 
przy pom ocy podatków ,

W  spraiwie pcdobimefi p ropagandy S ek re ta ria t 
ma opracow ać rapont, k tó ry  zo-stanie prtzedłożony 
komisji na przyslzfem jej po-siedzeni-u. Pozafean Se- 
k re ta rja t winien przedstaw ić spraw ozdania z p ro ­
pagandy -prywatnych stowarzyszeń.

Z przyjem nością naiicży zalzn-aczyć, ii w  po- 
«zcregó-jnyoh pracach  Ligi NarodóW' Polslka zdoby­
w a  sobie zfnaciztnc stano-wi'sko. Przedl miesiąccaa, 
p o d czas obrad  kom itetu ekonom icznego Ligi1, p . A  
W ieniaw ski .sWeimi WTysfiepieniaimi i siwym rapor­
tem  zdobył sobie bardzo saczetre -ózmani-e całego 
Łamitetui; podiczaes obrad  dolradczej komisjji dlla 
iwallczania handClu kobietam i i dziećm i, dzięki se­
nat onow i Pcsnero-wi Po'ils-ka odegrała Izopełnie 
przodującą połę, a dełegat nasz  zbierał gorące po- 
dlzCięlkiow ania w szystkich azło-nlków komisji i oto- 
czotay był powwzecłmiyim szacunkiem . W ysiłek oa- 
sfeiycb deDegatów pnzydzynicinia się d o  ogólnego 
ddbrobytu  z-ostał najeżycie ooeni-ony.

Iswe laskows muśm SKlailsiirat
«Dle Gcselkchalt" (Społeczeństwo), mię­

dzynarodowy przegląd socjalizmu i polityki. 
Wydawca dr. Rudolf Hilferding.

Taki jest nagłówek nowego organu nau­
kowego socjalistów niemieckich, którego pier­
wszy numer ukazał się w miesiącu bież. No­
we czasopismo pragnie więc być odzwiercia- 
dleniem międzynarodowego ruchu socjalistycz­
nego, nietylko niemieckiego, na wzór poprze­
dnika swego — zasłużonej w dziejach socjali­
zmu „Neue Zeit".

Karol Kautsky, witając nowe pismo na 
progu nowej, „czwartej fazy marksizmu", pod­
kreśla konieczność szerokiego uwzględnienia 
zagadnień międzynarodowych, a to zarówno 
dlatego, te ruch socjalistyczny coraz większe 
przybiera rozmiary i jednocześnie rośnie zain­
teresowanie sprawami polityki zagranicznej 
wśród mas robotniczych, jak też z tej przyczy­
ny, że obecnie ośrodkiem ruchu socjalistycz­
nego i myśli socjalistycznej nic jest jut, jak 

■ przed wojną, socjalizm niemiecki, lecz zachod­
ni. Kautsky jest też zdania, żc czasopismo 
niemieckie nie wystarcza, że „Gesellschaft" 
winna znaleźć odpowiednik w języku francu­
skim i angielskim.

Pierwszy numer nowego miesięcznika 
przedstawia się okazale pod względem objęto­
ści (107 sir.) i b. estetycznie pod względem ze­
wnętrznym. O sprawach zagranicznych oprócz 
wspomnianego już artykułu Kautsky'ego, pi- 
rzą: Brailsford (o rządzie robotniczym w An- 
glji), Branting (o polityce w Szwecji), Vander- 
velde (okupacja Ruhry a Belgja), a po części 
także: Hermann Muller (o demokratycznej .po­
lityce zagranicznej) i prof. Mendelsohn - Bar- 
llioldy (o winowajcach wojny światowej).

Sprawom niemieckim zeszyt poświęca trzy 
gruntowne artykuły: prof. Radbrucha (złoty 
bilans konstytucji weimarskiej), Ottona Brau­
na (głód ziemi a osiedlenie) i R. Seidla (roz­
wój i kryzys ruchu zawodowego), oraz prze­
gląd nowszych wydawnictw niemieckich.

Na czoło numeru wysuwa się, nietylko ze 
względu na miejsce (artykuł wstępny), ale 
przedewszystkiem z tytułu treści swej, zaako-
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mity artykuł redaktora nowego pisma, tow. 
Iiilferdinga, p. t zagadnienia chwili. Autor w 
zwięzłym rzucie charakteryzuje moment 
współczesny dziejów i przeprowadza różnicę 
między okresem obecnym a przedwojennym. 
Wskazuje on, jakie zmiany zaszły w stosun­
kach gospodarczych (przejście od kapitalizmu, 
epartego na wolnej konkurencji do kapitaliz­
mu organizowanego na podstawach hierarchi- 
nych), w wewnętrznych stosunkach politycz- 
cznych) odmienny stosunek klasy robotniczej 
do państwa, jako wynik zmiany roli jej w pań­
stwie), a wreszcie w ukształtowaniu między- 
państwówem.

HilEerding nazywa okres bieżący, z punk­
tu widzenia socjalistycznego, przejściem od 
naukowego socjalizmu do socjalizmu konstruk­
tywnego (budującego) i wykreśla odpowiednie 
zadania partjom socjalistycznym i związkom 
zawodowym, kładąc nacisk na konieczność 
przemiany psychologicznej, jako niezbędnej 
przesłanki wprowadzenia w życie demokracji 
gospodarczej.

Artykuł Hilferdinga zawiera wiele cen­
nych myśli i podniet.

Kronika
parlam entarna.

KOMISJE SEJMOWE.
W nadchodzący czwartek, dn. 24 b. m.. 

odbędzie pierwsze posiedzenie po ierjach świą­
tecznych komisja do zbadania aiery żyrardow­
skiej, dnia zaś 29 b. m. odbędzie pierwsze po
fęrjach posiedzenie komisja budżetowa.

Kronika polityczna.
WIERZYTELNOŚCI PRZEDWOJENNE.

Dowiadujemy się, iż min. skarbu opraco­
wało już projekt ustawy o przerachowaniu 
wierzytelności prywatno - prawnych. Przypu­
szczalnie w ciągu najbliższych dwuch tygodni 
projekt tej ustawy uzyska, na podstawie peł­
nomocnictw skarbowych rządu, podpis p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej i będzie ogłoszony w 
„Dzienniku Ustaw", (b.).

T E L E G R A M Y .  
S p raw a  odszkodow ań!

Londyn, 22 kwietnia. (P. A . T .). —  
Sprawozdanie ekspertów zostało już dorę­
czone rządom zainteresowanym drogą ofi­
cjalną. Tym sposobem odpowiedzialność 
za dalszy rozwój sprawy odszkodowań 
przeszła z rąk komisji reparacyjnej do 
mocarstw głównych. W  sprawie tej w  cza­
sie świąt ubiegłych zabierał g los Ramsay 
Mac Donald. Prcmjer powiedział, między 
innemi, że sprawozdanie rzeczoznawców o- 
twiera Europie drogę do uregulowania sto- 
sunko'w międzynarodowych. Pfzez zreali­
zowanie programu, zawartego w sprawo­
zdaniu, Europa osiągnie spokój i bezpie­
czeństwo. Rozumie się —  powiedział pre­
mier, —  że w uskutecznianiu tego progra­
mu zajść mogą pewtne opóźnienia, spowo­
dowane głównie niepewnością sytuacji wo­
bec zapowiedzianych na maj wyborów po­
wszechnych w Niemczech / i we Francji. 
Jednakże stanowisko —  zaznaczył prem- 
jer —  jakie wobec sprawozdań ekspertów  
zajęły rządy głównych mocarstw, jest dla 
sprawy bardzo przychylne.

Paryż, 22 kwietnia. —  (P. A . T.). Mię­
dzysojusznicza konferencja lub zebranie 
prerr jerów dla naradzenia się w  sprawach 
związanych ze sprawozdaniem rzeczoznaw­
ców, odbędą się prawdopodobnie dopiero 
po wyborach wie Francji.

Londyn, 22 kwietnia.— (P. A . T,). Reu­
ter donosi, że rząd angielski prześle w

czwartek komisji odszkodowań odpowiedź 
w  sprawie stanowiska rządu w kwest ji spra­
wozdania rzeczoznawców. W  kołach kom­
petentnych uważają, że po przyjęciu sposo­
bu szybkiego wprowadzenia w życie spra­
wozdań rzeczoznawców sojusznicy będą 
mogli zająć się innemi kwestjami, wobec 
tego, że sprawa ustalenia ogólnej sumy od­
szkodowań oraz problemat bezpieczeń­
stwa, mogą być rozpatrywane później.

Paryż, 22 kwietnia. —  (P. A . T .). Poin­
care i Barthou odbyli naradę, przvezem  
stwierdzili najzupełniejszą zgodność poglą­
dów na sprawę procedury przez zastosowa­
nie której komisja odszkodowań ma wpro­
wadzić w  życie postanowienia, zawarte w  
sprawozdaniach rzeczoznawców.

Paryż, 22 kwietnia. —  (P. A . T .). „Chi­
cago Tribune" dowiaduje się, że między 
Niemcami a Anglją rozpoczęły się rokowa­
nia mające na celu dojście do jasnej inter­
pretacji sprawozdania rzeczoznawców, na 
którą zgodziłyby się wszystkie państwa.

W YJAZD GEN. DA  VESA Z PARYŻA.
Paryż, 22 kwietnia. —  {P. A . T.). Ge­

nerał Daves wraz z 3-ma rzeczoznawcami 
amerykańskimi opuścił w dniu dzisiejszym  
Francję. W  Paryżu pozostał tylko jeden 
członek amerykańskiego komitetu rzeczo­
znawców Morrow.

Prezydent Cooiisfge o sytuacji mSędaey*
n a ro d o w ej*

N o u y  - Jork, 22 łdwietma. (P. A . T.). 
—  Prezydent Coelidge, .przemawiając na 
bankiecie, wydanym przez Associated  
Press of America. oświadczył, między in­
nemi, iż po ostatecznem uregulowaniu 
sprawy odszkodowań niemieckich wystąpi 
z inicjatywą zwołania konferencji w spra­
wie ograniczenia zbrojeń. Zaufanie — mó­
wił prezydent — którem obdarzona jest 
Ameryka, usprawiedliwia podobną inicja­
tywę. Ccolidge podniósł dalej doniosłość 
sprawozdania Davesa, które sprzymierzeni 

zdaniem prezydenta —  uważać będą 
niewątpliwie za pocDstawę do opracowania 
stałego programu odszkodowań, który

mógłby doprowadzić do odbudowy N ie­
miec i umożliwiłby spłacanie przez to pań­
stwo sum odszkodowawczych. Amerykań­
ski kapitał prywatny —  zaznaczył prezy­
dent —  weźmie udział w pożyczce dla N ie­
miec. Kończąc sw e przemówienie, prezy­
dent dał wyraz nadziei, iż skoro przywró­
cone zostaną w Europie normalne stosunki, 
ożywi się handel amerykański, a przede- 
wszystkiem hainddl prediuktamd rolniczcmi. 
W  prZemóYneniu swem Coolidge poruszył 
również sprawę międzynarodowego trybu­
nału sprawiedliwości, przyczem wypowie­
dział się jako zdeklarowany zwolennik tej 
instytucji.

Hasąd s o c j a l i s t y c z n y  w  Danfi.
Kopenhaga, 22 kwietnia. (P. A. T.). —  

Jak donosi .^Socialdemokraten", frakcja 
parlamentarna stronnictwa socjaldemokra­
tycznego oraz komitet wykonawczy partji 
odbędą jutro rano posiedzenie nadzwy­
czajne. Posiedzenie to zwołane zostało w 
związku z utworzeniem nowego gabinetu i 
z dzisiejszym powrotem króla do Kopen­
hagi. Zara'z po powrocie króla St aiming po 
ostatecznem porozumieniu się ze stronnic­

twem soc j a Idem okra tyc z n em na wspom­
nianym wyżej posiedzeniu, uda się do kró­
la, aby przedstawić mu listę członków no­
wego gabinetu.

Berlin, 22 kwietnia. (P, A . T.). Dzien­
niki donoszą z Kopenhagi, że w nowym ga­
binecie socjalistycznym Stauninga zasiada 
również jedna kobieta, Nina Bang, jako 
minister oświaty. Nowy minister wojny po­
seł Rasmussen jest z zawodu zecerem.

Z b liż e n ie  ru m u ń sk o *  iu r e d k ie .
BRATIANU W  TURCJI.

W iedeń, 22 kwietnia. —  (P. Ą. T.). 
„Neues Wiener Tageblatt" donosi' z Buka­
resztu: Prezydent ministrów Bratianu w yje­
chał wczoraj z Bukaresztu do Turcji. Pre- 
rnjer odbył w  Brussie konferencję z Isme- 
tem Baszą. W  kołach politycznych twier­
dzą, że projektowane jest między Rumunją 

4  Turcją zbliżenie na podstawie politycznej

i wojskowej w  celu wspólnego przeciwsta­
wienia się polityce Rosji na Morzu Czar- 
nem. W  związku z tem podnoszą fakt, że 
Turcja posłała niedawno do Bukaresztu 
swego attache wojskowego.

Konstantynopol, 22 kwietnia. — (P. A. 
T-). Przybył tu rumuński premjer Bra- 
tianu.

yl l i e ®  m ii  n is ia w o i iy .
Londyn, 22 kwietnia. (P. A. T.l. — 
i  George, przemawiając dziś na ze­
ru stronnictwa liberałów, zaprotesto- 
przeciwko taktyce, jaką rząd Labour 
v stosuje wobec liberałów. Lloyd 
ge zapytywał, czy rzeczywiście nie

byłoby możliwe wytworzenie lepszych wa­
runków współpracy obu stronnictw. Libe­
rałowie —  mówił Lloyd George —  uczynili 
krok bardzo poważny, umacniając w stycz­
niu r. b. rząd socjalistyczny. W ówczas 
stronnictwa liberalne, mając na względzie 
debro kraju, przyrzekło gabinetowi La­
bour Party przestrzeganie taktyki „fair 
play". Lloyd George żalił się, że  gdy libe­

rałowie głosowali za rządem socjalistycz­
nym, gdyż rząd ten występował z Pr°F'"' 
tami, mającemi ogólne dobro na celu, wów­
czas przychylne stanowisko liberałów spo­
tykało się z wrogiem stanowiskiem gabine­
tu, zarówtno w samym parlamencie, jak i 
poza nim (?!)• Lloyd George zwrócił się z 
apelem do rzajdu o wzięcie pod uwagę to­
go stanu rzeczy. Mówca przypomniał, że 
oba stronnictwa reprezentują 9 miljonów  
głosujących i że wspólnym celem  jest taka 
polityka, ktćraby stworzyła lepsze warun­
ki bytu współobywateli. Działając łącznie, 
oba stronnictwa przedstawiają blok nie­
wzruszony, przeciwnie zaś, będąc w roz- 
dżwięku, nie stanowią poważnej siły. Dia- 
czegożby więc, zapytuje Lloyd George, 
współpraca obu tych stronnictw, oparta na 
'zasadach honoru i sumienia, miała być 
niemożliwą?"

?j Partji Piaty.

UZNANIE REPUBLIKI PRZEZ OBCE  
PAŃSTW A.

Berlin, 22 kwietnia.— (P. A . T .). „V o^  
sische Zeitung" donosi z Aten, iż dzisiaj 
nastąpi oficjalne uznanie republiki greckiej 
przez Francję, Belgję i Stany Zjednoczo- 
ne. Rząd rumuński zamierza także niezwło- 
cznie uznać republikę grecką.

VOTUM ZAUFAN IA DLA MACDO- 
NALDA.

York, 22 kwietnia. — (P. A . T.). Kon­
gres niezależnej partji pracy przyjął rezo­
lucję wyrażającą rządowi Macdonalda zau­
fanie. Następnie kongres 233 głosami prze­
ciwko 162 odłożył dyskusję nad wnioskiem  
domagającym się wyłączenia z programu 
szkolnego nauki religji. Przyjęto wniosek  
żądający rychłego zwołania konferencji dla 
spraw rozbroj enia.

Bolidy lii praty w inetl.
PROJEKT PLEBISCYTU.

Berlin, 22 kwietnia.— (P. A . T .). „Mon- 
lag Morgen" donosi: powszechny niemiecki 
związek zawodowy na wniosek niemieckie­
go związku robotników tkackich uchwalił 
rozstrzygnąć sprawę 8-godzinnego dnia pra­
cy za pomocą plebiscytu. Przygotowaniami 
do głosowania zajmuje się komisja, w któ­
rej biorą udział także przedstawiciele po­
wszechnego niemieckiego związku urzędni­
ków. Przedmiotem głosowania ludowego 
nie ma być osobna ustawa w sprawie 8-go­
dzinnego dnia pracy lecz żądanie ratyfika­
cji układu waszyngtońskiego o czasie pracy. 
Wynik glosowania będzie przedstawiony 
nowemu parlamentowi Rzeszy.

Fii Rada teysidw
R zym , 22 kwietnia. —  (P. A. T.}. Dziś 

rozpoczęły sie narady wielkiej rady faszy­
stowskiej, na których uchwalone zastały no­
we dyrektywy' d la partji, oraz zasady reor­
ganizacji, m ające przy pomocy energicznych 
środków zapewnić karność wewnątrz partji. 
Salandra oraz jego polityczni przyjaciele 
utworzą grupę sprzyjającą rządowi, dawni 
członkowie partji Popoiari utworzą grupę 
katolicko - nacjonalistyczną, 6-ciu demo­
kratów dysydentów przyłączy się do grupy 
parlamentarnej t faszystów.

Bruksela, 22 kwietnia. —  (P. A . T\). 
Został tu otwarty kongres belgijskiej partji 
robotniczej, liczącej obecnie 632 tysiąc* 
członków, a w tej liczbie 52 tysiące kobiet. 
Wśród gości był między innymi delegat ro­
syjskich socjal-rewolucjonistów Suchomlin, 
który w swej mowie powitalnej między in­
nemi zaznaczył, że w Rosji jest obecnie 
zgórą miljon bezrobotnych.

O PIN JA  KŁAJPEDZKIEGO PRZEMY­
SŁOWCA.

K łajpeda, 22 kwietnia. —  (P. A . T-). 
Odbyło się tu posiedzenie związku przemy­
słowców drzewnych obszaru kłajpedzkiego. 
Prezes związku p. Naftal oświadczył, że 
Kłajpeda pod względem gospodarczym  
znajduje się w katastrofalnem położeniu. 
Królewiec i Gdańsk posiadają specjalne ta­
ryfy na drzewo, wobec czego skutecznie 
konkurują z Kłajpedą. Bez dowozu1 drze­
wa polskiego —  mówił dalej p. N aftal —  
przemysł drzewny w  Kłajpedzie nie będzie 
mógł istnieć. P. Naftal wskazał następnie 
na znaczne trudności kolejowe, celne i po­
cztowe na obszarze Kłajpedy, które unie­
możliwiają normalny rozwój ekonomiczny 
tego tery tor j um .

I n a  mm r t i i o  Hania.
K rólewiec, 22 kwietnia. —  (P. A. T.). 

Wczoraj odbyła się tutaj przy licznym u- 
dziale przyjezdnych uroczystość z okazji 
200-nej rocznicy urodzin Kanta. Nad świe­
żo odnowionym grobem Kanta odprawiano 
nabożeństwo. Na zebraniu w  sali ratusza 
przemawiał w  imieniu prezydenta Rzeszy i 
kanclerza wice-kanclerz Jarras. N a uro­

czystości obecnych było również kilku mi­
nistrów Rzeszy.

Królewiec, 22 kwietnia. (P. A. T.). —  
W  dalszym ciągu uroczystości, urządza­
nych tutaj ku czci Kanta, odbył się dziś w 
teatrze miejskim obchód, urządzony stara­
niem uniwersytetu. W  uroczystości brało 
udział kilkuset uczonych z kraju i zagrani­
cy-

Berlin, 22 kwietnia. (P. A . T.). —  Na 
uroczystości 200-ej rocznicy urodzin Kan­
ta reprezentowane były Polska, Danja, 
Szwecja, Norwcgja, Finlandja, Austrja, 
Amglija Stany Zjednoczone i Japonja.

Krwawe iii w liń
Peshavar (Indje). Pomiędzy policją a ban­

dami tisbylczemi doszło do starcia, w którego 
wyniku zabitych zostało wiele osób.

Miedz, łon® ijsMw.
R zym , 22 kwietnia. —  (P. A . T.). Dziś 

rozpoczęły się obrady międzynarodowego 
kongresu socjologicznego. Reprezentant 
uniwersytetu poznańskiego, prof. Kozłow- 

i ski, wygłosił przemówienie powitalne o 
wspólności losów W łoch i Polski oraz o 
ideale pokoju powszechnego. Prof. Ko­
złowski wybrany został do prezydjum ko­
misji socjołogji ogólnej. Wśród delegatów  
na kongres przeważają delegaci południo­
wej Ameryki.

Pslii lioli świata.
Bagdad, 22 kwietnia. —  (P. A . T.). Lo­

tnicy angielscy opuścili Bagdad, udając się 
w dalszą podróż do Bas.

LizborM, 22 kwietnia. —  (P. A . T .), 
Dwaj lotnicy portugalscy, odbywający po­
dróż naokoło świata pizybyli do Kairu.

Matei wielkiego pma
w w i ł

Gdynia, 22 kwietnia. (PAT.). O zała­
dowaniu i odjeździe z tutejszego portu w iel­
kiego francuski fjgo parowca „Pologne" o- 
trzyma.liśmy następujące szczegóły: Paro­
wiec „Pologne" zabrał 750 robotników, prze­
znaczonych do francuskich kopalń i zakła­
dów hutniczych, oraz 50 emigrantów, uda­
jących się do Rrazytji i Argentyny, jak 
również 20 pasażerów 1-ej klasy, głównie 
Francuzów, wracających z Polski do ojczy* 
zny. Pozatem parowiec „Pologne" zabrał ła­
dunek towarów ot iż 500 metrów sześcien­
nych podkładów kolejowych. Załadowanie 
parowca odbyło się pod kontrolą dyrekto­
ra warszawskiego oddziału Compagnic Ge­
nerale Transallan tique, barona de Rochuson, 
oraz komendanta okrętu i w obecności 
przedstawiciela władz polskich. Z ramienia 
ministerjum przemysłu i handlu przybył 
szef departamentu żeglugi w temże ministe- 
rjuro p. Istel, znamienia minister)um pracy—  
szef oddziału emigracyjnego p. War cha, ław- 
ski, z ramienia ministerjum kolei żelaznych  
— wiceminister Eberhardł, Ponadto przybył 
z Gdańska członek polskiej delegacji rady 
portu dr. Sławski i delegat generalnej pro- 
fcuratorji Rzeczypospolitej Polskiej UnrU, 
oraz reprezentant francuskiego konsulatu z 
Poznania Dufort. Zarówno załadowanie pa- , 
sażerów, jak i ładunków odbyło się precy­
zyjnie i szybko, poczerń okręt, holowany 
przez 2 holowniki, opuścił port Gdynię- 
Odjazdowi parowca „Pologne" przypatry­
wały się tłumy publiczności. Fakt ten do­
wodzi, te  port w Gdyni, jakkolwiek nie­
kompletny jeszcze, może oddać już obecnie 
poważne usługi.

si i
— Zfgodbie * ryczeniem senatu prezydent 

CooBdige zaprosił międzynarodową troję patia men- 
lam ą do odbycia w Waszyngtonie zgromadzeni* 
unii, przypadającego w r 1925,

— Syn NiUiietgo napadli w Neaipoiiu na redak­
tora ddeninika1 , M ezzo Gjotoo" za artykuł, wy- 
rrietrzony .przeciwko Nittiemu i1 zadał mu ranę W 
oko. Sprawcę .zamachu aresztowano.

—- W Berlinie spadł wczoraj śnieg. Według 
doniesienia dzienników nad Danją szafeje śitn* 
burza.

— W Mitasołkrogfoi (Grecja) odlbył się uroczy' 
sły obchód z okazji 100-e'i rocznicy śmierci 'lord* 
Byrona. Bo zatoki 'przybyły 2 pancerniki angieh 
sfcie. W obchodtóC wziął również udiział preztf* 
ministrów greckich Papanastasiu.

— Dn. 21 h. mi o'dbył się w Budapeszcie kra­
jowy kongres węgietldkiej socjaS - dem okratycznd 
partii, na którym uehwalo.no vottum zaufania 
parlamentarne) frakcji tejże partii.

— Kongres cze:ch os! owiackiego stronnic t**'* 
socjahio • d em okr a tyczn eg o, po przem ów ienia^ 
senatora Smetany, iposła Nem etna i prezydenta 
by Toma*ka. został zamknięty w dn. 22 ih. »■

Warszawski O. K. R. P. P. S. wrywa to** 
tow. do składania datków pieniężnych na ° '  

tiary powodzi. Ofiary przyjmuje Administr*' 
* cja „Robotnika".



Nr. I l l R O B  O T N I K  środa. 23 kwietnia 1924 r. 3

K W 11 ROBOM
W  229-70.

Czek. konto p . K. O. 1228.
Przygotował* qa święto robotnicze 1-go mafa r. b.

do masowego kolportażu:
Baczność! Strzeżcie się! Socjaliści idą 180.000 
Bauer — Droga do socjalizmu 27C000
Bermaski — Dlaczego jest om 6 oc jalisCką? 180.000

— KoWtndcze święto majowe 60.000
Czapiński poseł. — Socjalizm czy komu­

nizm? („Latarnia" Nr. 3) 400 000
0 — Dokąd (kiler prowadzi Polskę? 1.200 000

—- Bankructwo bokzcwiztnu 1 600.000
Czarski A. — Czem jest P. P. S. i do czego 

dąży? 90 000
Czerniawski P.—Pdkłde pleśni rewolucyjne 900000 
Czerwony Sztandair 900.000
Daszyński — Pogadanka o socjalizmie 180.000

— Precz z reakofa! 270.000
Dąb F. — Uciekajta chłopy! Socjaliści idą! 270.000 
Fryk S. — Prawda ludu roboczego 270.000
Jaures J. — Do młodzieży 450000
Jędrzejowski — Ludwik Waryński 180.000
Kielecki W. — Objaśnienie programu rolne­

go P. P. S. 180.000
Krauz K. — Jak *ię narody rządzą? 450000
Księga pamiątkowa P.P.S. 3.750.000
Kwapińskś J- — Pod Rogowetn 280-000
Lassale F. — Program robotnik6w \ 450.000
limanowski B. — Bofcztwitckic państwo w 

świetle nauki 120.000
—■ Naród i państwo 1 440.000
— Odrodzenie i rozwój narodowości pol­
skiej aa Śląsku 54(1000

Łapiński E. — Inspekcja Pracy 360.000
M. Malinowski. — Zdrada piastowc6w 150.000 
Aleksander Malinowski. — Zbiorowa księ­

ga pamiątkowa 1.500.000
Niedziałkowski M. — O oo walczy PP.S.?

(..Latarnia" Nr. 2) 400.000
Orwid W. — Stefan Okrzeja • 180.000
Pr agi er A.—Uwagi o Konstytucji 17 marca 120000 
Prawda o wypadkach krakowskich 6 listo­

pada 1923 r. 250.000
Pączek A. — Naprawa Skarbu Rzeczypo­

spolitej („Latarnia" Nr. 5) 400.000
Bkikaty pierwszomajowe 500.000
Pocztówki z pieśniami rewclucyjnmni 150.000 
Badek A. — Bohater proletariatu pótekiego 360.000 
Rżewwki A. — Za Wolność ł Lud 360.000

. Srnuilakowsiki—Reakcja polska w walce z  o-
światą („Latarnia" Nr. 4) 400 000

SzpuUńsfci — Kraj, w kftórym żyjemy 850.000 
śpiewnik Robotniczy P. P S. 270.000
TotosniaJic W—Formy ruchu robotniczego 1 440000 
^aadervelde. — Proroctwa Karola Marksa 450.00C 
^asdewski — Europa po wojnie (z mapą Eu­

ropy współczesnej) 2.400000
WojDarow^ska Z. _  Proletariat 360.000
Wojtek — Czytaj, abyś wiedział, jak pano­

wie na szkodę Potoki f (udu pracowali 90.000 
Wyrostek—Ustrój państwiowy Rzecz Polsk. 200.000 

wailki i pracy. Wyb. wierszy do dek tam. 360.000 
Zaremba Z. — Z zagadnień polityki socjali­

stycznej w Polsce 180.0C0
— Neutralność czy Icdascwość? 540.000 

Dla organizacji i instytucji partyjnych odpo­
wiedni rabat.

Prasa partyjna.
Wyszedł z dańću Nr. 8 „Głosu Zagłębia", or- 

4anu p. p. S. w Zagłębiu Dąbrowskiesą o oastę-
treści:

Krytyka millczeć! — Czyżby w obronie komu- 
bisr.ów (Stefan Miriko), — Prawda o strajku gór- 
biików (B. Zan). — W rzenie wlśródi urzętdaików (U- 
^fduiik  kop.). — Z tygodnia. — N&czemtaa w a lt a 
fe PiiisutWkim. — Pogrzeb ofiar krwawej masakry 

kcg> JPiedki", — ..Mora" i Łańcucki w „jedni o-
Iw* Łroncte". — Śleldbtfwp w sprawie zajść li sto- 

fradowyxiu — ŚiedWwo w sprawie bombiarzy.. — 
■WcHmu bomba w Warszawie, — Raid a, NacizeJba|b j.

• S. — Jiestecze jeden dokument cairofillst>wa 
g ro d o w e j demokracji. — Głód i myćfi! {Sti A®- 

Radek). — 1 „Kniaź" G oficyn uznaje Srświc- 
— Mięć zyoarodlo-wa polityka. — Z Sowieckiej 

"OTO. — Przegląd gospodarczy. — Różne. — Jak 
^••iał zabity Andbejakowi, dokończenie (Strchy 
?**fc)- — Ze sportu — Korespondencje —- Ogło- 
^ n i a .

WyisjjeWł Nr,. 5 radomskiego tygodz'ka F, P.
■ »Źycie Robotnicze",

Rozmaitości*
Święljtść przepisów,

* Pew na ło#nic*aka traecuska  spuściła się z ba- 
,prziy pomocy ,spad dc hr snu. W iatr ją uniósł, 

!t*ć(&a(kte 1 o Uliczce udało się szczę&libiie wyłądio- 
'Va« na stacji koikiiowetj, Kazano 'jej jednak zapia- 

grzywnę, ponieważ nic nabyła biletu1

^“taauel Lflpkier —  zw ycięzcą międzyriań^oMrciS0 
turnieju sioachorwego.

W  N ow ym -Jorku zakończył się  wielki mię- 
^yne.rcdow iy (jutaigj szachow y, w (którym wzięli 
*ltŁftal najw ybitniejsi gracze. P ierw szą nagrodę o- 
<TjYmia} dlr. Emantae® LaSkier, d o  niedaw na m istrz 

W ’s1-a- P rzed  dowtma laty  Laski sra zw yciężył 
" orty ris-ipam Capablancai. którry ebeonie wkiął 
ł' ł&ą rag -edę . trzecią zaś Rostantn A  ioohdn.

•Z "^9roiej nowojorski miął momenty b. ciekawe.
Początku wysunę!! się na czcło Bogoliubow,, 

» i Rett. Laskie* i CepaW aoca znaleźli ,-sił 
J*** w cieniu. Później jeclaąk obaj ci mlstcnc 
M^ścignęU swych współzawodników; pnzyctrcm

►— rzecz godba trwąji — Casablanca wygrał ipartfę 
ewtą z Laskiertm je*dyiną parlfcfę. którą hen ostatni 
przegrał. Z tego wtągSędlu widlu uważa, łe  Capa- 
blanca, mimt». .te nie osiągnął w twrnietiv ńości 
ĵtumlk.tówt yzytskaotyfcfc prz®z LasWera, jwzostaje 

nadał mistrzem, świata

N A - R A T Y
n a  b a rd z o  dogodnych  w a ru n k a c h  

wykwintne O krycia  o am sk ia , H ostju tny , 
u b io ry  m ę s k is  oraz m a n u fa k tu ra

ł ),GOLDHAFT”
N ow olipie 3 9 ,  m* 8 , front U piętro

Ala raty
wykwintne gotowa garnitury i palta 
na składzie I na zamówienia oraz 
Manufaktura a szal kiego rodzaju 

Specjalny d*ia» wojskowy
M arszałkow ska 52

Poleca H. Jucht i L Sokrni
uw ag a  po c e n a c h  zn iżonych

Hematogen - LEK
leczy

'E led n ie e
M a ło k rw is to ść

S k ro fu ły , n e rw y
B r a k  a p e ty tu .

dla dorosłych I dzieci.
Żądać fabryki LEK.

Ruch robotniczy
Z żyda partji

W NIEDZIELĘ DN. 27 B. M. ODBĘDĄ SIĘ
W WARSZAWIE NASTĘPUJĄCE WIECE:

dla Dzielnicy Śródmiejskiej: — o godz. 10 
m. 30 w  sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. 
Krak.-Przedm. 66. Przemawiać będą tow. tow. 
posłowie: Jaworowski i Perl, radny Dewódz- 
ki, Neubauer i innis

dla Woli - Czyste i Powązek — o godz. 
10 m. 30 w sali Teatru Popularnego, Wolska 
róg Młynarskiej — przemawiać będą tow. tow. 
radni: Piłacki, Szpotański oraz Podniesiński, 
Woszczyńska.

dla Pragi — o godz. 10 m. 30 w sali Tea­
tru Praskiego — przemawiać będą tow tow. 
posłowie: Arciszewski, Praussąwa, radni:
Mamczar, Ziółkowski oraz Kurowski i inni;

dla Nowego Brudna — o godz. 12 w poi. 
w sali Tow. Kulturalno - Oświatowego, Syro­
komli 22. Przemawiać będą tow. tow. ławnik 
Szczypiorski, radna Budzyńska - Tylicka oraz 
Dąbrowski, Modliński;

dla Starówki—o godz. 11 rano w sali kina 
„Kordjan", Długa 9. Przemawiać będą tow. 
tow. radni: Buliński, Dobrowolski, Wojcie­
chowski, oraz Gliszczyńska, Skarżyński;

dla Dzielnicy Jerozolimskiej — o godz. 12 
w poŁ w sali Zw. Zaw. Dozorców Domowych, 
Leszno 48. Przemawiać będą Iow .tow.: rad­
ny T. Hołówko, oraz Karpiński, Kowalew, 
Berkowski.

dla Dzielnicy Maryińont — o godzi 2 w 
poł. pa Słodowcu za Młynem przy ul. Ma- 
rymonckiej. Przemawiać będą tow. tow.: Wey- 
eher!-Szymanowska, Garlicki, Kowalew, Ro­
manowski;

dla Dzielnicy Ochota —  o godz. 2 pp. w 
sali dzielnicy przy ul. Grpjcckiej 59. Przema­
wiać będą tow. tow.: Berger, Dubois, Moraw­
ski;

dla Dzielnicy Grochowskiej — o  godz. 1-ej 
pp. przed dawną labryką zapałek. Przema­
wiać będą tow. tow ,:. poseł Praussowa, Dłu­
goszowski. Kurowski, Szulc;

W Dzielnicy Czerniakowskiej odbędzie się 
uroczysta Akademja z powodu odsłonięcia 
sztandaru dzielnicowego, na której przemawiać 
będą pod hono-owem przewodnictwem sena­
tora B. Limanowskiego, poseł N. Barlicki, tow. 
Preis. Bogata część koncertowa.

W  Dzielnicy Mokotowskiej (w sali Prome­
nady) o. godz. 12 odbędzie się uroczysta Aka­
demja z powodu odsłonięcia sztandaru dzielni­
cowego, na której przemawiać będą tow. tow.: 
poseł R. Jaworowski, Sokołowski, Lcnga, Ska­
rżyński. Zaproszenia otrzymać można w loka­
lu dzielnicy, Bagatela 12a, od godz. 5 — 8 
wiecz.

W SPRAWIE ZRYWANIA PLAKATÓW 
P. P. S.

Warszawski Okręgowy Komitet Robotni­
czy P. P. S. wzywa wszystkich towarzyszów na 
dzielnicach d w Związkach Zawodowych, by 
zauważywszy iż plakaty, klejone przez P. P- 5- 
są zrywane przez policję, natychmiast dawali 
znać do W. O. K. R. telefonicznie Nr. teL

317-32, lub osobiście, Al. Jerozolimskie 6. Na­
leży podawać w jakim kosnisarjacie policyjnym 
zrywane są plakaty ewentualnie Nr. policjanta 
zrywającego plakaty.

Związek Zawodowy Dozorców Domowych 
prośzony jest o natychmiastowe zawiadamia­
nie W. O. K. R., gdzie i kiedy policja każe do­
zorcom domowym zrywać plakaty.

Należy komunikować W. O. K. R. Nr. po­
licjanta i komisarjat policyjny.

Warsz. Okr. Kom. Rob. P. P. S.

WARSZAW SKA K O NFEREN CJA MIE- 
DZYDZIELNICOWA.

W  czwartek dn. 24 b. m. o godz. 7 w 
lokalu O. K. R. Al. Jerozolimskie 6, odbę­
dzie się Konferencja Międzydzielnicowa, 
na którą winni przybyć Komitety dzielni­
cowe w pełnym składzie, członkowie O. K- 
R. oraz mężowie zaufania P. P, S. z fabryk 
i zakładów,

Z Wydziału kobiecego. Thii o gods. 6 wiec*.
w ioil-aki Ol ,K (Rl, Ak Jerorofitniskie nlr. 6, Wy­
dział kobiety P. P S. iarządsa zebranie komitetu 
Dala kobiet. Na porządku dzieanyya sprawozda­
nie z Dnia kobiet i 1 maj.

W środę, dn. 23 b. ta.
Dzźehńfca Praska, O godkz,. 7 wiec&, w toka'Ju 

dzieGnioy,, Brukowa 29, odbędąie sit; posiedzenie 
komiełt-clhi firaOiilnicotvrega Sprawy b. ważne obec­
ność wsziysllkkli członków komitetu konieczina.

Komisja budowy Domu Ludqwegcj w Warksat-
wie zbier* cię o igodz. 7 wieCz, w lokoói O. 'K. R» 
A l Jerozoiinikk nr,. 6.

Ruch zawodpwy
W ARSZAW SKA RADA ZW. ZAW.

W  środę, dn. 23 b. m., o  godz. 6,30 pop. 
w lokalu przy ul. W areckiej 7, odbędzie się 
Konferencja Zarządów Związków Zawodo­
wych.

Sekretarjat Rady prosi o przybycie 
3>ełne Zarządy Związków.

VIII ZJAZD ZW. GÓRNIKÓW.
W dniach 3, 4 i 5 maja 1924 r. odbędzie 

się w Krakowie w domu własnym przy alei 
Zygmunta Krasińskiego 8, Zjazd Związku Gór­
ników, z następującym porządkiem obrad:

1) Otwarcie Zjazdu i wybór Prezydjum,
2) Wiajenme powitania,
3) Sprawozdania: a) c Janizacyjno i pra­

sowe, b) taktyka i związkowa i umowy kolek­
tywne. c) stan finansów, d) komisji rewizyjnej,

4) Ustawodawstwo robotnicze: I. a) ochro­
na pracy w górnictwie, bj inspekcja pracy w 
górnictwie, c) rady pracy, d) sądy przemysło­
wo - górnicze, II a ' ubezpieczenie chorych, 
b) ubezpieczenie od wypadków, cj ubezpie­
czenie na starość, d) ubezpieczenie na bez­
robocie. III. Dyskusja do powyższych punk­
tów.

5) S tatut i regulamin związkowy,
6) Wybory Zarządu, Komisji rewizyjne) i 

sądów polubownych,
7) Wnioski nie dotyczące powyższych 

punktów,
8) Zakończenie Zjazdu.

Do wszystkich Związków zawodowych dozorców 
domowych w Polsce.

Dnia 2, 3 i 4 maja r b. odbędzie się w Warsza­
wie Zjr^d. przedstawicieli wszystkich oddziałów 
Zw. zaw. dozorców domowych w Polsce, Każdy 
Związek winien przysłać przynajmniej jednego 
przedstawiciela.

Porządek Zjazdu: 1) Zagajenie, 2) Wybór pre­
zydium, 3) Sprawozdanie Zarządu Głównego za rok 
ubiegły. 4) Sprawozdania z działalności związków 
lokalnych, 5) Centralizacja Związków lokalnych, 6) 
Wybór Zarządu Głównego, 7) Wolne wnioski.

Ws.elklch Informacji udziela sekretariat Związ­
ku zawodowego dozorców domowych (Leszno 48).

Prasę .prowincjonaaną uprasza się o przedruk 
powyższego.

Zarząd Główny Zw. zaw. doz. domowych.
Z«ik obnażenie qtzajkn robotników garbarskich

w Srydłowcu. Trwający od 3-ch tygodni ®tma$k ro-
boftnilkćw garbarskich w Szydłowcu zakończył się 
zwiycięwliwena. Robotnicy otnzyrnaii 30% podwyż­
ki, oraz odK&odowenie za aUajk i za nscotirziyma- 
ne urlopy w r. 1923

BaczblMć człon);4|tvte Oddziału Warsfc Kelne­
rów. Dnia 25 b m. (pi^tiek) w lokalu przy uL 
Staire MSadtó Nr 38 o godz. 1 % w oocy onSbędzSe
się nadtrwyczairio (Ogólne Zebranie członków i 
wprowadzonych zawodowców * (porządkiem 
dziennym,: 1) eprawy ekonomicznie i umowa; 2) 
sprawozdanie z otwarcia Spóldildni Zwaądkowej 
w Łodzi i sprawa ndizialów (na rzeaz Spółdzielni w 
Warszawie; 8) udział członków w Święcie, Pracy, 
w dniu 1 maja. Zarządy Oddziałć/w prosZone są 
O wydelegowanie swych przedsfawicicii. '

Ruch kulŁ-ośwlatowy.
T. V. R.

Kurs Bibliotekarski.
Zarząd Główny T, U, R projektuje zorgani­

zować dla prosroduącyoh IxKioroki w OdidiŁiałach 
T, U R. dwudniowy kurs b-bUotekairelci w Wąr- 
szawie, w dniaioh 3—4 maju b. r.

Program kursu obejmować będzte:
1 Jak prowiadzić biblioteki. 2. Znaczer?- bi­

bliotek w pracy oświatowej. 3. Rola bibliotekarza.
Wykłady będa mijały na cełu przodewpzyst- 

ktero darte praktycznych wskazówek tak pod 
względom fmow-adzente. jak i WrpŁutawania bi- 
IsikyteŁ,

. Harnawa.

lwiątko San. SpiUiialai Sfażi*tiw
W a rsz a w a , W o lik a  4 4 , 

t e l .  7 2 - 5 3

l i i i  i  MłUUiil
a więc: spóld?ielcie, naukowe, beletry­

styczne, oraz

książki techniczne
niezbędne dla spółdzielni. 

Zamówienia ustne, pisemne i telefoniczne 
załatwiane są szybko i dokładnie. 

Przy zam ówieniach w iększych  
ilości —

odpowiedni rabat.

Mieszkań na czas trwania kursu dostarczy Za­
rząd Główny T. U. R., wydiatki związane z ko«Ł- 
tami podróży i utrzymania w Warszawie winny 
być pokryte z funduszów Oddziałów, łub osob.ście.

Zgłoszenia łcamdydatów na kurs bibliotrkarsta 
nadsyłać naltży w czasie jaknajkrótszym do Se­
kretariatu Generalnego T. U_ R. (Warszawa, uL 
Warecka 7), od liczby bowiem kandydatów usalet- 
nionc jewt prowadzenie kursu.

Wycieczki kr*jopx*wcze T. U. R.
Dążąc do zapcwnacafia rzeszom rohotazoziym 

w dini wioine od prucy mi'leij i pożytecznej .rooryiw- 
k!f, przystępuje T. U- R. wi najbłiższyro czasie do 
orgaruizcwania wycieczek knajotaaaiwxzych, któne 
dtJbiywać się 'będą w każld!ą niodztelęi Cfocijmą one 
(prfrcde-wiszystlłśj cm Woirtszawę z |jcl zdbylkalmS i 
tltiekmi zarówno KzitHiki ,jak i teebrrikł, a następ­
nie bliższą i dałtpzą ofeoKfcęu Na plerwtezym pianie 
tą  prtnewńdziar r wycieczkę: na Stare Miastą, do 
kytadieft, do Łazictzck, do Wikmown, do oorai ra- 
djjostao?' i  ł. d.

Rerwsza wycl-eczka odbędzie się w tśfedzieię 
dtn 4  maja. Poprosv-a<5zi ją "owi Bailicerkaewioz do 
ttzieScicy StaroniStcjskiieij. Zbiórka o godz- 10 nano 
|>od' kolumną Zygmunta.

Bilety w ce®Se 300.000 (dta czł-cmków TUR-* 
200.000 mk.) nabywać można codmiemniE od gokfe.
5 —- 7 wtecz. w ocfkretainacię TUR-a.

ZEBRANIE T. U. R.
Warszanesiii Wydział Młodzieży.

Dziś dta. 23 b m , o godiŁ 7 wfecz. odbędizie 
silę w lokalu T. U, R.» Al JoroaoEjąiakie ar 6 a>  
branie warsuawiskieigo Wydm, Młodzi T. U. R. Na 
jKwządJkm deienaym qpirawe I-go meja Obecność 
koniccina,

Z żyda organizacji muzyków. Na zebraniu da.
17 kwietnia r„ b. oddział porasaAski Związku za­
wodowego murytów Raeczypos^iolrtó) Polskiej po- 
wztiął ucihiwałę urząiciżeni a komceJrtu kidowogo, aa 
który będą zaprosrowe* Visaytstkie zawodowe or- 
geaiizacje roboioScze. Uchwała powySaa* napadła 
k  imteocji Sizerzcnia kuliu mtczycztocgo wtSrćdi lu- 
cer. CŁarafctiec koncertu ma być popularnyi. Muzy­
ka — poiska B&ty bczpła-ibe Łędłą ro2jtfzi«4ooe 
ponńędty .rwoątki procentowo, podług ifoóci człou- 
2xnr każdego związiwu. O dekazydb srezjegóładh *a- 
wiaóoitiknfy wfiińóiltę. s m  ' .fi

( Zarząd O. P. Z. Z. M. Rz. P.

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary St. Zjedn. 9.350 0 0 - 9  253 033—
Frank! francuskie 603.000 —590.500
Londyn 40750.000
Belgia 510 75 >-505 509
Praga 2760 0 -2 7 0 0 0
Szwajcarja 1 652.500—1.632.030
Wiedeń 13210-130.
Włochy 420 C00—417.000 
Złoty fr 1 800 000

Produkcja wę^a w Polsce.
N* podstawi© ostatneeb danych Elałystyroe 

dych. ogółem w państwie Poislkiemt 'W końcu S- 
StŁęsadą r. utóeigkgo liczba kepałń węgla -wyncłsi- 
,la 112, zaś liaziba eobotadfcókir — 223.572. Wydo­
byty węgiefl wynosił 3.126539 to®, co ur poeófw- 
Insrńu z mdusfącem poprzedtnurs, •wytszsło warowi 
iprodui.ć! o 629681 ton.

Obniżenie oplał od świadectw pochodzenia tOw»-
rów.

Dotychczasowa oplata, pdbieraaa prmetz pfc- 
cówfei ,polskie we Wiosrccłą SznMaijcarjB, Rmnuoji 
i Frauc#i za świadectwa (pocttiodzenia towarów w 
wysokości 6j25 br. zł, jako opłata odaśsnalaa, ob- 
oieoca aotstaia do 3i25 fr. zł. Obecaie rozważeń*, 
jest również sprawa ofonitenia tych opłat także 
w imrycfa pańwttwaob, z  któromi Polska poeiwd* 
toSataty bandiowo. (H
Obaitesiję sjgrpy pjj,jcc&!fcwej od sum kredytowa­

nych.
Dowffadkśewy się;, te  z dn 1 «c«i« e. b. oibnite- 

na zwtaje z 24 na 12% stopa prcee**owa od van. 
kredytov. aaydh firmori i osobom prywatnym, ko­
rzystającym z ofkrsasowycb kredytów pnzewoeo- 
wydh w kołte.iowycb dkspedycjach towarowych i 
ęgeo cęacb oetsyci. fv)

V  sprawi* h*a&: z Rosją
Wołtec nepiywEŚącyidb do urzędów państwo­

wych częstych zapytań w sprawie prowadzenia
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hatK&u z Rceją, cryn-niti -rpą-dwe wyjaśniają, te 
w tmyśł obowiązujących przepisów możliwość pro- 
w*ćtecolto banić-ki z Rotaj-ą, jak i z iwnemi państwa­
mi zagaci-cizwc-mi nie .podlega specjalnym przepi­
som fulb -ogranicz-eniom,. Prowadzić go mogą wsry- 
etkie firmy k-raj-owc, opłacające paten* 1 fcatego- 
rjL (v).

Otwarcie Targów poznańskich.
W przyszłą nS-esłzśeóę o goefe. 11 ramo, w o- 

becooścj P. Prozydeoita Rzpiżtej, zostaną oiwartc 
IV Taągi Poznańskie

K R O N I K P
STAN POGODY 

(według danych Państw, Instytutu M eteorolog)

Temponatoira najwyższa wymosźJa wczoraj w 
Wiarsza-wue 6°, najbi-ższa 0°,

(FW widywany przebieg pogody w dniu dizi- 
tóejscoysn: -chłód-no, pogoda zmienna (opad .w posta­
ci deszczu, śmiegu- drib kru-p) porywiste w iatry z 
zacbcdla i póisoco - zachodu.

Zaaiaczjsjxtssmie "Wisły, iMSeisziŁjańiay Młocin, 
ŁamBamekj, Buchnak, Joibkmoy i  t. <B. stkarźą sBę na 
zomóczyszczarte widdiy i  powtetraa przez ścieki 
płynące ze abłortólkia ścieków położonego za’ -BSe- 
fanami Letatsk*. położone w  ,pc4»Ezu ty-cih mSe-'j* 
sowwiośeS, tnaoą « a  siwiej wartość?, gcjyż ier.nicy nSta 
mogą kionryatać * pk,ż nadfc-nzteioyich i m-u-szą órtzjy- 
mać -sOę usiłafta od' bnwegui WŁrsihy ® powodu- odoru. 
Kał J odpadki? wfcOSoołdllleĘstkżie płyną na- pmcc.tr zetni 
Icdkunastar kKorodtrów Okoliczni rybacy m-afą po- 
wód dlo nalnztókań, albowiem -obecny etom nneoziy 
wtływa fcitóme na- ryboOós«wioi -Wobec skarg i  na­
rzekań mieszkańców ,pow£'ału w>ads<zi wte-ros-ta -war- 
szawokS p  Sil Ofkiulitez -pcnuszryll isptrawę powyżsaą 
na padJedteeinfltt s>ejm:-k,ui warsaiawsikSogo, feóry up-o- 
wwitól iwyidlzEiatt powiatowy do  wszczęcia starań w 
oeiłu dkjSóriiettra- mag-i-swoto am. W-arsorawy do  u- 
przec-n- ego oazyaz-ozaiińa ścrolców piraeid! spuszcza­
niem ich do Witały.

Zwiększenie zażycia gazu. W awóąeflaii z  ufiaw- 
aiająccm się ostatnio zwięikiscreać^Tii zdżycia gazui, 
który 7e;3t •c'betcmV tańszy od <tony.dh maifcea-;a‘!ów 
śwneldniyidh i apa,hywTycih< Zak3fcwcJiy igatzowie w Watr* 
sẑ tfwiic or̂ a-nuzruiją srpctcjaTbją ę<tBtł}ą «a!Ję (pokaizó^w u-
trywiannla gaizrm SalJa ta mieścić si-ę będiziie w inoo- 
tovvryro IwkaJBu .obok olbcraicgio skffiê pfiu csBnónaC/ Za- 
kładów gazowych pray «& Kredtytowicj. Jednocae- 
śnć-e x ctrfkjaifcywTy (k-omiteSu propagandy gazwwei 
powaoowiooo ,przystąpić do prób naczyń używa­
nych do gc-taw-amJa, a to  cefe® wyfcnaoia .naczyń 
nerd-ngooW-ejszych di!a opaóu gazowego. Obok 
zwrększeni-a siię moiycła gazu dlia ceilów oćwiefle- 
ndowycfa i do gotowania ostatnio gar z-matjdluije oo- 
raiz więlkame tosios-owaróe do prasowania. Dobry 
pnzyłołńd- w tym tóepuinlku daje Lwów, gdzie w o- 
staóocb arasaidh na sposób pna.sowaaiiia na gazie 
pnzesrly tray wtilększe prafaic

„Skarb pracy oświatowo .  kulturalnej" w  ty ­
godniu. świąpoacnym -or-gattśruije .kwestię na pracę 
c^wtaticrw o • ku-StlUrailo-ą pod) hasłem „Ośwśata — 
,-uri' Kcmką lepszej praysałości". W imię łag» hasła 
T-cwi wzywa do zapisywania się na. członków po- 
P'erających, dkładania ołiae, kupowania natepek 
i  t. p.

Loterja lantowa na budowę domów akademic­
kich. Pragnąc ®azmajamić ogół os .wanmikairai Lote- 
«ńi crgarrizewaniei aa ct‘l  .powyższy, Cembrała Akacl 
Bnatoldi Pomocy ,komum'Smt«, i e  'bijoty aabywiaó 
możma codziennie w godlz. 9%  — 11 rano w 4o- 
k ltb  CćftiraSi, K opełnilka 41 ctaa-z w B ratóch Po­
mocach wyfcizych nczcŁtó Wśród lonlówi, które 
będą róBcńosA-.aae, ziaajciuije ś.<ę s-amUcbód- firmy 
,-F-crd , umeblowanie gaibdnetui, nes-esier podlróżaiy, 
poza to n  600 innych wygranych .powożmei -warto­
ści!. Cena bik-ttiu 3 złp. t. * fi4CaOCO mik. Ciągnie­
nie oebęd/Se .się dh  11 mtaja 1924 «.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Zjazd prawników polskich. W dinEadh 8, 9 C 10 

cąarwtaa *  b  odbędlzie się w  WliilnCie Zljaizid pnarw- 
ntków pcOiknefe, zc Wtspólłuldizialam gjośoii cb aaiguan 
ntóyi Otsotby zattafietnesownine prwsmone ®ą o  zg"iai- 
sznJnie (swcigo tłdhOaTu* majdałdi dio 15 mai ja r. b. w 
bkinzc s/jalcj cM'etgaicjEl Zraoszeó Ł in-st(ytiMaj£l ,pna)w- 
niczy cb Ri P. -w Warszaiwilo, iMokotiowisfka 14 nr 8, 
icS 91 -c,2, w girc’la eid! 9 mano. dk> 3 po poŁ,, bajcPź
Scż u iscfocć-acza łrcrmltoowe-go fcomOtetÓw was-- 
siatwlskffegó 0 wSteńi-.fftetgio, iatdhvioIkeHta Klaizibii-onza 
Ołęfcockiego w  Warnaawilo, uŁ Krucza 13 -nu 1A 
w  getóz- 5 — 7 wi-eoŁ, teł. 67-93. Skła-dka czioo- 
kowuka wynosi 10 ztp

W ieczór klubowy z tańcąpni w Zw. zaw. pra- 
octwcików krłiłą  <wych. W ieczór kllulboWy z tańca­
mi dfa ezłodków i-nijrlrowadiz-o-nyicfo przez nich oso­
biście 'tub yo-k-c m ych piisemńie, gości odbędzie sitę 
n  Związku handlowców (uf. Sienna 16} jutro d!n. 
24 b jtu. od godz. 9 do  12 w nocy

Czarna kawa z tańcami Kom. opieki nad o- 
ńwiatą w szpitalach wojskowych. W idlniu 26 b. m .
o go*:'iz. 10 wśeaa. w dony-ch raiach hotelu Euno- 
peffrkiego Komitet opieka nad oówia-tą w  szpitala-ch 
wojskow.yidh pr^y odiclz. wansz PWLskieglo Caenwo- 
ńogo Krzyża unząidiza „coamą kaw ę" z tańcami, 
aa które zaprasza wtsUiysikltóh swryeh członków i 
symjwśiyików. Zaprasretoia są  dte nabycia o  m p 
cziockiń Komitetu .pńzry .wejściu. Stroje wizytowe.

„W alka ze zwyrodnieniem w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej'. Pod' powyższym ty- I 
tuihero wyg esi odczyt dr. Bohdan- .Midhalowidd w 
arw-KieJfc, dn. 24 iktwaotaia, o goda 8 w-iees. w Ic- 
Itak  ut. Jasna nr. Ili, w  sekcji zapdfcitgiala j ktw-z- 
nicfrwe Towi Eugemcznego. Pozait-m dr Henryk 
Sizczodirowski poinionm-uie ałudiaezy o zje idzie.

B. C H Ę C I Ń S K I
2 i  " ;vPoznańska

T e l .  1 3 9 * 8 6
P  o  1 e  © a t

okrycia
kostjumy

s u k n i e
bieliznę

n
zorganizowamytip przez Towarzystwo Engeniczne 
weeipól z Czerwonym Krzyżem w listopadzie r. b„ 
j  ęT.-fifrirjiz.ejia w-alkę x thoTofcama wenerycznetru 
w Po-k-ce.

W Y P A D K I .
Dramit mlctgay. ,Wezaraj o gtadk. 10 wieczt,

w mtęszlaimu V. crt> ł I'yrranov,r.y .przy uil. Oko- 
powtj nr. 54 nar/tczolrry i ej, Marjan AlRman, -lał 
29, tr z-a-W’cd.u iWhSrot^dhittiiki, w przystępie szału 
ę-zclc Rcćci s1 rc«t!ił dta N. z/ rewoilvneru, raniąc ją 
ciężko w  głowę; następnie, s-adiząc, że Neymamów- 
na n:c ży li AUtazn. strheKC dlo sieibiei, również od- 
n-osząc .r-anę głowy. Pogof.-oVie odwilozłoo boije -rra- 
rz«.C7cnytŁ w stanie b,.- groźnym do szpitala Dzie­
ciątka- Jezus.

Tragiczny powrót z libacji świątecznej. 50-Se­
tni Waciaw CroTtnjaw, będąc silnie p-cddhmie’jony, 
o godlz. 1-1 w nocy powirócił do demu na uu. Pal­
ną wr. 40. W bramie Grosman (poprosił dozorcę 
domu M?c.hu*a Vtio -OBzyna, aby .zaprawiadtził go do 
milesętkattBi Zast-awsizy drzwi mieszkania zamknię- 
{*, ttozWca -pezcŁiawtił Grcwmainfl na schodach. 
Rawo jeden z i-dka-joirów tego diomiiR. podążając do'" 
p'-acy, rratiklE?!! się rea łeiżąioetgo Grosmana. Ldka-rz 
ra'Tztowia stwieridbil ćmEerć z niewśad-omwi przy­
czyny. Zwlxiki zabenpłeiczion-o przez pasteruoelk 
poicyi'my.

Zgon na posterunku. Na -terenie wojskowei 
wytwórni amunicji i karabinów IX 0 . K  Nr. 1 
przy u3 Szwicdbikiei w. 8(10-12, żołnierze ze dkla- 
dlu wytwórni) zna'ltei'i nrartWeg-o szeregowca tegoż 
oddiKa-'iUt, 22-ilct'n-iiigo- Sl ofa-n-a Wożniaka, który był 
tazn na służbie. Śmierć stwierdził tóka-rz iPogo-tio- 
wia. Tiodhocizictiie, p  nowa drone przez IV pwton 
żanidanmenp, usi'alliloi, że ■'Wożniak zmarł wsjkiuitcik 
ataku sercowego

Krwąwa bójka. Na uil. KrocbmailneiT ,przód dk>- 
m«m ml. 11/13 na- pnzwcbodiząęycb Zyfjmiuwtai, K-a- 
zimt-orza- i Zb^gn’ewa braci Misśewfezów (Ogrodo­
wa Br. 16) n-apadło kliku Żydów, kttiórtzy ziadaJi Ka­
zimierz-owi 'M'isi ewiorowi 8 ran ctiętydh i  ktlóćlydh. 
Pogoticwśts, po epatirainkłą przewiewnio ranicmeigo- w 
stanie cięufdm d-o wzp.tafo Dtz'-ieciąitk-a Jezus. Jed­
nego z trozeisiników napadu. A brama Br ochockie­
go {Kroiohmiałna ma 33) z-atraymaoia

Napad na pociąg. T-nzech ban.dyłówi, utzbrajo- 
nyrb w rewolwery, napadijo na terenie -pow feo- 
occGikgo na pociąg towarowy Nr. 488. Po stwrory- 
zowiamiui cbsłuigi pocirgoi barJdyei izrabowaK1 7 
p re sy d k  wagi' 265 fcjg. -Podicja zctiraadlziła matydh- 
mi'aot poćcg i jcelne^o ze slprawoów raibuuJuu u- 
jęila- Jec-t to WiadyiJla/w Tusia. OkMiramo od niego 
dwie przetayt.lkii wagi 132 fkfflg.

Samobójstwo niewidomego. SS-fflcM Stanisław 
Grabę W miesaluaniu wlasmclm pnzy utt. łBa-ryazków
nr. 7 ma N-owean- iBródlni-e, w zamiarze samobój­
czym powiesił się na pasku umocowanym -na -klu­
czu w dnzwiacb IPrzyjbylS sąsdcdtri stwierdzili już 
śmierć. Przyczyna satmobóijstwia — utrato wzroku

Sfcold pijanych z pięter. Seercgo-wie-c 15 puł­
ku piechoty Uvadysi'aw Słlty!kiowslk&, będąc -pija­
ny, -w.yełkccayił z okna I .piętra w domu na 7 prtzry 
uu. Lirem mic-iwiij. Lekarz Pogotowia stwierdtaft lek­
kie uHzkodzicnie i poćihucmeini-e -cia-ła i, po opatmu-
kut pcac-słarwił S. na miejscu.

— 26-lft'tmi Wjactysiiaw Liberski1 (Hoża or. 84) 
rebotn-ik, będąc pija-my, wyskoczył -oknem x Ii-go 
pię/ rn -mictazfKao a swego ną -podwórzei, w celu sa- 
m-obóiczym. Lekarz Pogotowia s'jwierdtó-1 -ogóitae 
potłuczenie i, po opatrunku przewiózł Ubensikiego 
d-o szpitala Dzieciątka Jezus.

Teatr i muzyka.

|  € ó m n n 5 ( j a s i ń s k i  j
W  pierwszym dniu Wielkiej-nocy zmarł 

Edmund Gasiński, a rty sta  T eatru  „Rozmaito­
ści", gdzie przód kilku zaledwie miesiącami 
święcił tryumf w lekkiej kom edji p. t. „Papa". 
Jeden  z najlepszych przedstaw icieli Lżejszej 
komedji, nieporównany ordynans z „Subloka- 
lorki" Siedleckiego, współpracownik wiciu te ­
atrów , w klóTycb pracow ał przez trzydzieści 
lai. Ed. Gasiński stworzył tyle ról, dał tyle hu­
moru szczerego, swobodnego tak  był za tę 
swoją niefrasobliwość kochany, i e  śmierć jego 
nietylko w kołach teatralnych, lecz i wśród

szerokich kół społeczeństwa wywpła głębokie 
echo. 

Ten, który w  najcięższych laiach bawił 
Polskę, odszedł na zawsze. Cześć pamięci do­
skonałego artysty i sympatycznego człowieka!

Eleonora Dust. 2  Londynu nades-żśa wiado­
mość o  śamapci jediaeą z naijwybi ‘jaiejsiz-ydh ort-ysi/dk 
wtłucznyioh. wiłodh-lej aikłoclci EJeonory Du-sei U- 
rochona, w We'necty, Tuise kairjeirę -soeiiiomą raz- 
poctręła od ról k omioz-trych i- ipót.m<f, dopiero iprze- 
rza-cłla s ę  do dram atu, który bavdxiej oc’jpcrwiadal 
jej fcetpcspoliliciru (lalłuntowi odtwórczemu-. Oćby- 
łc ki-lŁdhrotaJe pdd-róż-e po Europie i Ameryce 
ejednały jtfj wsz-cdhówtato-wią dławę Zmarła w 60 
rok-u życia Była prryj-ació'1 ką w?.oiskk|go poety i 
piserta Gabryela dlAeinuirfzio, -który przyjaźń tę 
■uwiecznił ,w powieści fomc-o" (Ogień)

Teatr Wielki. De5S „Tann-hauseir"; Jtrtro w o- 
iperre „Carmen cdtędri* się pożtagnainy występ 
p. B-tlioay Skcpicwtlldcgo!.

W nadc-hodz-ącą sobotę odbędlzie sSę iw opera* 
pierrwmzy wyistęip świćtmeń airtrystkŁ -hoOoinatiiirowiefj 
p. Ady Sar9, kftóna- wiyflodna -partię -Gffldy w opera* 
.JłDg-oCertDo".

Teatr Reduta. „Wefflkanwc — HUsl-mfa- o męce 
Pańskt-eti"

Out Pro Quo. Ty'l!;o >csnere do końca tygod­
nia g-r-any będzie cieszący się ni-es.abnącem powo- 
ćtzŁoiem ptogram „ J -ulbileus® o wy'', w którym p̂ Z- 
Rcgorzefiika, Zimińska, Bodo Lawiński. Bo-rcński 
łe m  i inat zmuszają pubie zność dc bezustannego 
śmiech a

JFaust** na warsztaty prar.y dla inwalidów
wojennych. -Pod proadkrtioratom. P, Pracydenita- Rtze- 
ozypoąpofitjj Poliakiieii odbędoic asfcę dat 25 b. as. 
uroczyste praedtatawtteniie -w tizainze 'Wtiefflkiika 
Fausta" z  „Nocą WBłjpur.g?" pirzy ud-zŁauie amłiy- 
Łtów pip. Gaius-ziczyń-dki-eig-o I LcwŁckŁej - PołFiń- 
sMeii na rae.cz -worszaatów pracy dla tawei-EJdów 
wioileonych. Bfflefty -po cemacih -nmraaiiniydh dto na­
bycia w Ik-ais3e -teatau VI'SefikLetgc,

Z Filharmonii. Dziś odbętcfeSc (się pi-einwiscy' 
koncert pad dyrekcją kapCjrcŁtetoza. Scr^jusza Ku>- 
sj-ewt(ck):ie(ga. W pnoglraiaBic ąysnfonjn- jPaibettyczm-r" 
Craik-owtlkiieigOh Seianada ,,£i-r»c kteinc N ŁĆhtimus- 
se Miozairta., -Kamawał nzymsldl" -B-crhaza i  ,,Bw- 
cJhaujaUja'" Wagnera*

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Corso - Nirwana. — „Pańskie wróbelki".
Ta-k jak nie może sank-rwrć przesolona czy 

przesłodzona -poikrawas tak samo trudno aby się 
podobała- sztuka zaprawio la zbyt obfici* . so­
sem" umaralttiąjącynj. A 6v ton- .-ka-zaota'' jest 
właśnie charakterysiyczaą cechą paryskich wró­
belków".

Bohaterka, biedna dziewesryna * magarynu, 
zostaje uwiedziona praez bqgatego biirbaalai któiy 
zawróciwszy jej głowę obćtetnźcą małżeństwa, po- 
rziu-oa -ją aastępnie dła mnejj kobiety Bnedetzka 
po -przeróżnych tarapatach (rnoono sztucznych zre- 
«atą) stara się odzyskać swoje rodzeństwo (ow« 
„wróbelki ), które pod- ntcebecnosć siostry zabra­
no dlo domu sierot. Dzieci me chcą wydiaó, -wobec 
czego zrazpaazcma dłzTewcizyina udiaóe się szjkaó 
pomocy u rodizfców swego l̂awzecaooeig-o’'. D, o- 
burzenś- pasftępkaem syna — pnrygaTniiaiją całą igno- 
macSkę dlzćieci woaiz z flch opc-cikuoiką, a  siyn • wwo- 
dzflcćlcl dla orlkupfięcia grzechów żeni «6ę ze ową 
ofiarą

StyS -całdgo diramatu miał być wiznEosły, a wy* 
padlł mdło 5 sen-irytmctnitoflnae. Na dlomSair złego na­
grano Iffim ba-rdz-o -miennte i  nile poświęcono dósyć 
starań rerżyseifTt Jcdyrće twiamzycziM dńCcuAóW 
uzoum-arcaiią akcję, -która -dląjgniie -aię oiudroo i be t 
najsłabsiz-e-go chociażby napięcia dramatycznego.

Są, być m-oże, łudizite, -których scrliulka tego po­
kroju -zainteretsołjei, -więteaońć* jednak raczej aię u  
niej) zamidzŁ I

łka.

Sport.
„Victoria- — T. K. S. (1 t 4)

W piortek rozegrane zostały w Tonnrat, rrawtAJy
pi'Uki nożaeę pomiędzy beriińt/ką drużyną „Vict-o» 
rią 18®9“ a l-o-ruńskuro klubem sportKrwym. Zwy­
cięstwo o-dtóósł T. K. S wi sftosunlkru 4 : 1 (2 : Ó) 

Teatr RdzimftoścL W  dalszym ciągu „Żywy < W ^  date rawwadyd zaratazwa pnze-
Budda"

Teatr Letni. Dziś „On, ona- i mama".
Teatr Polski. Dziś ,i jirtro „Cyrano de Bcrgc- 

rac".
Teatr Mały. Pńeinjeka „Swierazcz* <za korni*

-nem".
Teatr K ootdją Ostatnie pdzedsl a”w ie ni e 

„Procesu notdwodowejgo”
Tipłr Praski. Wieczór „Królowa Powiśla". 
Tc«tr Nc(woścL Dziś i ju-trfo ,„Medi".
Teatr Wk)dewiL Codziennie „Najpiękniejsza 

I  kobi-et"
Teatr Stańczyk. Niowy program JP. B P.".

waga drużyną' ioruńtakSe) Branźkt dto T. K. S, 
srfarxeLr(E Stogowelki 3  Ciessiyński I — L Gości* 
zdobył booonową bratnloę w dtoigiej połowie gry 
z rzutu k-amqgOu Sędtri-owa? p  Ma-tea

Aaglja — Francja (21 : 17). ,
W zawód a-dh jRugtby" oeprcoentacja am # 

entgiielskiej zwyciężyła drużynę haocudką w *bo- 
simko 21 : 17.

Szwajcarja — Dacja (2 : fi).
Zawody piłtó nożnej między drużynami 

Szwajcarii a Damfi -zakońazyły ećę zwycięstwem 
Sz-wajcarp w sttosun&cu 2 : 0.

WARECKA 7,
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 

AFISZE. ULOTKI. DRUKI BIUROWE. 
«■» KSIĄŻKI I BROSZURY. —

PRZYJMUJE DO DRUKU: 

DZIENNIKI. TYGODNIKI. M1ESIĘGZNIKI.

mmi
Ka imania irzsddłailasy

cm R1IL
kosztirm-

Hi R im  i z i  gota .vKe
na d łu g o term in o w a

4 ł «  o z e ś ó  
p r z y  k u p n i e .

Ubiory męskie I okrycia 
damskie tylko u

L. Pinkusewicza
Dłuę I Nj 20 .

D *v NI. N l t f e l i l
Ziela* 12—2. Chor. wener.. skó- 
ry, płciowe od 9 \> r. i od 5 7 '|, w

Or. B t i  Zofja H o s U 9 # 5 t a
ik ó -, weoe -., ana'tzv i(r»i na sylb 
lis. C b iad u a  2ó, tel. S9->9. 3—i.

WWI

Di. Fefflrai JLŁ i S - p ł
moc, śfoentgrn. W iel* ■* * I-’óg 
Zlcte,). tel 152-13 <*° 11 r- 1 4 7 'L
” Petersburga.

i ; l l  Choroby wer.erycf.e. 
sKOrne. płciowe. ? —3 » 5 8 No* 
wy-Swlat 46 m. 18. Niezamoż­
nym ustępstwo.

|  I I - I W M I f l  unudft " I

firamafsai i" ,r :c t,ur.T-
borze oraz płyty najnowszych na* 
grań poleca po cenach najnlż* 
szych Prlgenbaum. Bielańska L
rhfirnhv weneiyczne, -kóme Ie- 
IłlJłUJJ czy w jaknajkrótszyht 
czasie specjalista Przyokopow* 
43-7 , róg Grzybowskiej, od 4 dó 
7. Panie 2 — 4 Analizy moczu- 
Wasserman. Specjalność lecze* 
nie rz-iączkl. "Nlezamoż^y',, 
ustępstwo.

MaHU solidne w wielkim srybo*
Ili Kii Id rze p o l e c a  F ra n c is z e k
^rens, Plac Trzech Krzyży, ce»/ 
bezkonkurencyjne.

Ia s iy n y  do szycia „KasprzyC* 
kiego" Hurtowo—Detalicznie-* 
Pa'y. Warszawa, Marszałkowska 

153. Zamawiać można listownie
I fl't'ł’ł *9ran,“ połamane kopuł®
, * i 1 1 y tub za;nleniam r.e nok*'

i' Platę neiwyżsia cene. Przy|mJle 
>-ie również do 'eparacii wszel* 
kle Instrumenty muzyczne. Pfl' 
genbaum. Bielańska I.
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